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żej. .Nadprian©- i „Nekrolog}®* 
za wiersz noup, 6 Mk. „ko­
ni wnika ty ‘  i reklamy po kronice 
za wierae nona, 10 Mk. Drokae 
oglsaceaia 60 len. od wyrazu, a 

po i  Mk. tluslym dsnkieiiK 
Ogłoszenia na mwizieię i 4wi$U 
o 60% droiej. (Numery „Kurjera 

L »  owsie. amlid iłowane).

Ogłosszenia z a m ie js c o w e  (p « ł i ' 
lwowskie): zwykłe ? marki za): zwyfc 
wiersz nonpaieil, nekrologi m 
deałaue S Mk., konanwłaty i re­
klamy 16 Mk^ dr. ogłoss. T 
Ogłoszenia całostronicowe a® i. 
kolumnie (tytułowej) 4.0&0 MŁ, 

zamiejscowe tt.wW Mk
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Nakładem Spot i wydawniczej „Kttrjera Lwowskiego*.

W sprawie rozejmu.
Warszawa 27 lipca 1920.

Odpowiedź rządu sowieckiego na propozycję pol­
ską co do rozejmu jest trzymana w tonie urągliwymi 
i wyczekującym^ Rząd sowiecki nie jest pewny, jt(c * 
się w dalszym, ciągu rozwijać będą wypadki wojem  
ne, więc naznacza wprawdzie datę przekroczenie fron­
tu bojovTego przez przedstawicieli armji polskiej n,I 
30 bm. — ale równocze* aie z całego tonu odpowiedzi; 
bołszewickliej wiifać; że gotów jefet f dalej hręcię;! 
i zwlekać, o ile naturalnie wypadki na froncie roz- [ 
wijać się będą po jego (myśli. Od przekroczenia linj' 
bojowej dla nawiązania pertraktacji do zawarcia for­
malnego rozejmu —  droga jeszcze (daleka! Może m - 
nąć i tydhień i dwa —  a przez ten czas walka na 
froncie będzie trwała. Bolszew tkom chodzi teraz o 
zajęcie jak największego obszaru etnograficznego Pul- 
ski, o zyśkaiifre połączenia z 'Prusami wschodnimi1 
które "Od pewnego czasu stały się wielkim, magazynem 
broni, o zyskanie fc ezpo trediLgo połączenia z Cze? 
chosłówacją, idącą na rękę bolszewikom. W, ten spo­
sób Polaka byłaby osaczona ze wszystkidh stron i 
pokonanie jej byłoby łatwiejsze.

Nasi przyjaciele zachodni zaczynają od pewnego 
czasu rozumieć grozę niebezpieczeństwa obecnego dla 
całej Eu-opy. Już, i  w prasie francuskiej odzywają 
się głosy, żie jeżeli wojna zostanie przegraną nad Bu­
giem, to następna linja bojowe będzie nad Renem. 
Opinja zachodtiia jest mocno zaniepokojona sytuacją 
w Polsce. Przyjechały tu dwie jnfsje: francuska i an- 
igielsfca dla “zbadania położenia^ w  Pofece. Cóż, kie-, 
idy z 'tych dobrych chęci (Polska na razie nie ma żadnej 
■wnotey i jest zdana wyłącznie na swoje własne si­
ły. Nawet amunicja *dEa Polski przez Gdańsk nie mo­
że dochodzić swobodni®, bo robotnicy gdańscy za­
łożyli ■weto, wystawiając sciąSe poljtycme żądanie —  
zniesienia kurytarza pomorskiego. Eatenta jest na? 
razie wobsc tego wszystkiego beaJłna. jakikolwiek) 
z przybycia angiekkfej floty wojennej do Gdańska 
wnościćby morna, że Angija zaczyna rozumieć ko- 
nieczr.ość enertesezrdejszego wystąpienia.

Dochodzą nas z zachodu różne głosy o przygo­
towywanej tam pomocy czynnej dla Polski, nietylko 
w  amunicji, ale także w lży wej sile wojskowej. Są 
to oczywiście na razfe pogłoski, pa których nie moż­
na budować wielkich nadzśefi. Zdaje się atol“ nis( 
ulegać wątpliwość^, że pomoc przyjdzie I że przy­
gotowania są czynione na wie%ą skalę.

Bez względu jednak na zachowanie się zachodu 
tmusSmy isię 3ami bronić. Musimy wykazać swoją sllę 
żywotną, żywiołowe ukochanie niepodległości, ofiara 
ność kr vi i nuenta na rzecz ojczyzny. Naród dotych­
czas nie odczuwał właściwie bezpośrednio wojny. 
zdawało mu się, że ona się toczy gdzieś na drugiej 
pÓlkuJi, za fficidtniu 'róranii. za (si< dmiu rzekami. Teraz 
groza niebezpieczeństwa ząjrzała nam wprost w  oczy' 
Nieprzyjaciel przekroczył bramy ojczyzny! Mimo to 
nasza sytuacja nie jest rozpaczliwa. Nawet gdybyśmy 
musieli pewną część naszego terytorjum etnograficz­
nego chwilowo opuścić, —  sprawa nie jest stracona. 
Niemcy bylji (pod samym Paryżem, z niemJecJuej Pnjl 
bojowej ostrzeliwano Paryż z działa dalekbnośoego 
przr-z cale tygodlnL —  a jednak Francja nie zwątpi- 

, ła, ale tworzyła armje po armji, aż nareszcie poko- 
) pała wroga groźidejszeggo, niż boLszewi. y. bo świet­
nie Drzygonow, ne^o | d ubun. zorgamzowarego

Wojska nasze przegrupowoją się d ) akcji zaczepnej.
ftSarsZRroa. (PAT.) Komun/kat sictabu gene­

ralnego z 28 lipca 1920.
Ma północnym odcinku fioiita oddziały nasze 

planowo zajmują linję Grajew?, Osowiec, Kamie­
niec Litewski, Kobryń.

W centrum grupa poleska po odparciu lokal­
nych ataków przeciwnika na szosie kobryńskitj 
bez silniejszego naporu odchodzi swojem lewem

skrzydłem na zachód, aby nie tracić łączności 
z armiami północnemi.

IMa południu Iia linji Stochodu spokój.
Nad Styrem i Seretem wojska nasze prze- 

grupowuią się do akcji zaczepnej.
Pierwszy zastępcę, szefa sztabu generalnego 

Kuliński, gen. por.

Sprawa rosejmu.
Warszawa. (Pat) Wydział prasowy minister­

stwa spraw zagranicznych komunikuje:
Na radioteiegram naczelnego dowództwa armji 

sowietów odpowiedziało w dniu dzisiejszym na­
czelne dowództwo wojsk polskich następującym te­
legramem: Naczeine dowództwo armji sowietów 
w Moskwie. Warszawa, 27. lipca 1920. Wielka 
kwatera główna armii polskiej potwierdza odbiór 
radiotriegramu Nr- 2438/2'itJ z dnia 25. lipca 1920 
i donosi, że przyśle swoich upełnomocnionych de­
legatów dnia 30. lipca o gedz. 20 (czas środko­
woeuropejski) na to miejsce drogi Brześć Litew­
ski— Baraoowicze, gdzie o tej godzinie bęaą się 
znajdować przednie straży arinji sowietów. Rów­
nocześnie zaznaczamy, że data 30. lipca nie zo­
stała podana w naszym radlotelegramie Nr. 1654 
z dnia 22. lipca. Ponieważ wielka kwatera głów­
na nie zna przepisów armji sowieckich, odnoszą­
cych się do przyjmowania i traktowania parlamen­
tarzy, prosimy przeto o zastosowanie ogólno-przy- 
jętych przepisów prawa międzynarodowego, usta­
lonych przez konwencję haską z r. i899. Szef ge­
neralnego sztabu armji polskiej. Podp.: Rozwa­
dowski, generał corucznik.

SPBAWA ROZEJMU NA POSIEDZENIU R O. P
W AR SZAW A. (Pat.). ‘‘Kurjer Polskj‘‘ pjsza: Dziś

0 gOidźiiv> 6 wieczorem odbędZjfe się posiedzenie 
rądy nunisrrów, poczem o godz.nfe 9 rozpocznf się 
parady R. O. P., na (których ma być omówiona szcze­
gółowo s p r a w a  w a r u n k ó w  r o z e j m u

P rasa francuska o te m im s rozejmu
Paryż- (PAT.) Havas. Omawiając radjotele- 

gram dowództwa naczelnego armji bolszewickiej, 
odkładający na dzień 30 b. m. przyjęcie parł amen- 
tarjuszy poiskicn „Petit Journar zastanawia się 
nad tera, jaki jest prawdziwy powód tej zwłoki,
1 wyraża przekonanie, iż dowództwo armji sowie­
ckiej uznało obecną linję frontu za nieodpowiednią 
i pragnie ją poprawić. Rząd sowietów posłano- 
wiwszy doprowadzić dc konferencji międzynaro­
dowej dąży do posunięcia się jak najdalej w swo­
jej ofenzywie. „Echo ae Paris* uważa łzwłokę za 
uowy dowód dwulicowości polityk' sowietów. >

Kofiłi remefa id Boniogne.
byon (Pat) Oo Boulcąne sur Ifler przybył 

statek „Riviera“ :i Lloydtm  Gturgem, lordem 
Curzonem, \Saringthonem i innymi dyplomatami. 
Po południu tegoż drua rozpoczęły się debaty i 
narady pomiędzy przybyłymi mężami stanu.

Paryż. (Pat) Havas. MiJlerand, Foch. Marshal, 
Destiker i Bertheiot przyjechali dziś rano do Bou- 
logne sur Mer.

Paryż. (Pat) Havas. Foch, po przyuyciu z An- 
glji do Paryża, odbj'ł natychmiast konferencję 
z Milleranaem. Należy się spodziewać, że mar­
szałka Focha zapytają o opinję w sprawie warun­
ków zawieszenia broni między Dolską a Rosją. 
Wobec ostatniej noty rządu sowietów cała prasa 
francuska podnosi doniosłość narad odbywających 
się obecnie w  Boułogne przy współudziale Focha. 
Cała prasa francuska, z wyjątkiem socjalistycznej, 
jednomyślnie popiera ctanowisko rządu francu­
skiego.

P rasa o konferencji w Boutagne
Boułogne sur Diler. (Pat) Hayas. Dziennik 

„Nord“ , donosząc o spotkaniu Lloyda George’a 
z  Miilerandem, oświadcza, iż obsi naczelnicy rzą­

dów uznali, że należy się oorozumieć co dc spo­
sobu rozwiązania zagadnienia rosyjskiego. Jest 
możliwe żc obaj premierzy uważają chwilę obecną 
za odpowiednią do zai rarcia pokoju z rządem so­
wietów.

Paryż. (Pat) Havas. „Temps* wyraża przeko­
nanie, iż idea konferencji międzynarodowej jest 
nader niebezpieczną. Nie można wszak powziąć 
decyzji przed poznaniem warunków, które Rosja 
sowiecka postawi Połsce, zgadzając się na zawie­
szenie broni, jak również przed ustaleniem, jak«? 
są zamiary sztabu gereralnego armii sowieckiej. 
„Temps* wyraża obawę, iż dowództwo rosyjskie 
wyzyska zwlokę dla przegrupowania swoich armji
i doprowadzenia do porządku swoich komunikacji. 
Inicjatywa konferencji międzynarodowej państw 
sprzymierzonych łącznie z  rosyjskimi bolszewikami 
obchodz;łaby żywo nie tylko Europę, lecz wywar­
łaby wpływ poważny na sytuację polityczną i spo­
łeczną wszvstkich narodów, zarwwno starego jaK 
i nowego świata,

.. . ' i ■ - y 1 ■
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„(tfdy okręt tonie, a wiatry go przewracają — 
głnpi tłuinoczkl swoje i skrzynki wpatruje i na [
nich leży, a do obrony otrętu me idzSe 1 n*niem e, 
żc się sam miłuje, a on się sam gufoi. Bo gdy \
okrei obrony nie ma 1 o* ze wszystkiem, co na- 
brał utonąć mnsi'\

PIOTR SKARG*.

Ojczyzny o pomoc wol^l 
Oiczyzn^ w niebezpieczeństwie!

fto  tej pnmoey odmówi
nie godzien zwać się synem Ojczyzny!

Jileęb tążay spełni svój obowiązen!
Nieeh każdy odda choćby grusz ostatni

U a

Pożyczkę Obrony i O d rod zen ia  Polski!
.•euzeze tr?g|rzpipjszp losy prażyła Srrbja. Hora 

sfcafiłii całą armję, rząd jej musiał ackkuc z kraju. 
A  jgdtoak ten kjraj bobatepSKi-cłi chłopów, który tyle 
ofiar poniósł już w wojnach poprzednich, nie zwą t-i 
pał, Przy pojmocy srozymferoeńców zorganizował na 
mowo armje i  pstatecznje zwyciężył.

jeżeli chodzi o stratę w ludziach, tp ąrmja serb­
ska została wprost zdziesiątkowana, armia francuska 
niała w zabitych l,300.00p ląózl a ukuło 5 mfljonów 
razem z rannymi ma 40 jnjJfljonów ludności. Takiej 
smezae ofiary pw w $y fene narotfy w  obronie swej 
niepodległości i njgdy — nawet w najczamlejszycłj 
dniach klęski — iflfe wąljijjty p ^wycj^twie swej 
świętej sprawy.

Niechże nikt z Potasów nfe iwąmf, x  osfett ezu'e 
\ tę wojnę zabór.jzymy pomyślnym dla nas poto­
pi b l Tra-ba jedąąfc! wyłrwać, odeprzeć ntJprzy ja<e- 
la, two-zyć nowe ann;e, ix> m  czasie zawierrnla pos­
toju tyle todziemy' m|eM siły i znaczenia, Ile jej w j- 
każemy na poju bitwy. Wojna j«st rzeczą straszną, 
ale niestety ja f opa ostafcecznem sprawdzeniem war­
tości narodów, t/ytężmy wszyptkle siły, wyd&nijmył 
z narodu całą enrrprję, aby ten egzamin dzpjowy w *  
padł dla nas jak najtepici. Wojna - hońsztwi-
S*a staje się (darzeniem eurrpeisidem, a nawet Swia- 
towem; na front poWd patrz? z trwogą narody i 
rządy całego świata — więc wytrwajmy, to  ud tego 
zalety nasza * być albo ńje być**. J D.

 o ----

Temat ogdny pióra Perzynoktego lub Nowacz; ń- 
skiegj. Ja do tego nie szczególnie się nadaję. Jestem 
zanadto dobry, a za mało dęty i złośliwy. Ale por 
nieważ taki :go, jakiego potrzeba, od czasu wyjazi u 
Niew^ado Tiadego nfe mamy, muszę z tonfecznośr; 
podjąć się zadanja ponad me siły.

Mógłby ktoś powretejhć, ię skoro przez eały 
pisałem, recenzje z przedstawień operowych powinno 
Tńi przyjść z łatwefkią ouuaifanie całego sezonu. Ale 
ni^pipnfcta w teaą racją, Ba co innego pisać dorywa 
ero, z każdego przedstawienia, a po umego ująć 
całokształt czegpś, 09 wiąśćiwie d e  pałało ani głowy 
ani nóg.

Po smutnej pamięci sezonie 1918— 1919 jakież to 
nadzi łje roiliśmy, gdy nowo. przybyły dyrektor p. 
M. Tarasiewjęz w gali Koła literackiego rozwijał przed 
nami swoje pł my i projekty. Nfe fcyły one ‘wcale 
niebosiężne I dlatego zdawało się, że nogą być zrea­
lizowane beż wielkiej trudności. Nowy dyrektor uka­
zywał ty& dobrych chęci, że choc widziało się u 
ufcgo ąie wieje zrozumienia dla opery, myśtel^my 
że jato człowiek wysoce kulturalny pojmie znaczenie 
jej dla żyda umysłowego Lwowa i postara się o 
wodniedenfe poijpmu. Tymczasem stało się to, czego 
się njs spodzfewaKsi, y; opera, która z końcem ery 
Nie1”! vr tiakiegn stała dość nfzko, zwłaszcza iw po­
równaniu z początkiem mezonu 1918—1919, zapocząt­
kowanego tak pięknie “ Goplaną*4, spadała coraz 
to niżej.

Miasto objęto teatr od dzierżawcy w r. 1918 w  sta­
nie godnym pożałowania. Garderoba, dekoracje, Inwen­
tarz zrtezolowane i  niekompfetoe. Z chwilą objęcia 
widać jednak byfe jeswze dobre chęci nauawfesua,

C M o p  —  p r e z y d e n t e m  u i i n i s t r ć w .

(OJ najaegc warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 27 ljpca 1920.

Dokoła Polski rozgrywają się wypadki tak o- 
gromne, że bez należytego wrażenia przechodzi 
fakt pierwszorzędnej wsgi — a mianowicie, że 
Wincenty Witos, chłop z Wierzchosławic, zostaje 
prezydentem ministrów Rzeczypospolitej polskiej. 
Jest to symbol zwycięska ruchu ludowego, będą­
cego główną składową częścią polskiej demokracji. 
Pasowanie się ruchu ludowego ze „starym świa­
tem" trwało szereg dziesięcioleci. Mozolna to była 
walka i trudna, wymagała niezwykłego hąrtu du­
cha i wytrwałości u przywódców i masy lądowej- 
Po zdobyciu niepodległości f po pierwszych wybo­
rach do Sejmu, w łka ta nie ustałą, przeniosła się 
do Sejmu o całkiem konkretne i zasadnicze poąłu- 
iaty ludowe —  jak reforma rolna i t. p.

Dziś dopiero okazuje się, jąk słu znem |»yło 
przewidywanie polskiej demokracji ludpwęj, że tyt­
ko przez wielkie reformy społeczne meżna Fojskę 
uczynić silną i potężną. Polska może być silną 
tylko świadomością i pqhąferstwpjn swego ludu 
.prasującego O ileż silniejsi bylibyśmy 4 «£  w<ł" 
wnętrznie, gdyby tak dlugp nie paraliżowano wy-' 
konania reformy rolnej i nie rozgoryGianc wsgu- 
ręk tego masy ludowej do rządu i państwa. To,

złego, włożpiu tei w  adaptacje konieczne sporą sumę. 
Prof. ŁBpwiikJoJwW obejmując dział operowy, ząbral 
si ędo ifefck ze zaewstwem I Łaprbem. Z  trudiem 
zaczęto tonęietować orchestrę i  ehh^y i doprowa­
dzono "meiszcŁe do uego że pierwsze prze«LnavyIe?rfe 
' ‘Gopł -my1* było ae wszach miar V ̂ ąhiam i przea?ąpp> 
jąoepi znacznie to, op napa dawał Hełk”  przjT ostatku 
‘•Ujiirowadzenie z Seraju“ Mozarta miało równjeż pe- 
wićR styl. gajijwisdzi były śwfctoe, gdy w  tern nastąp 
piły opłakane wypadki listopadowe I położył!/ kres 
najlepszym zamiarom i elanom. Zbyt mlęfeca ręka 
kierownika nfe zdbłąła w  tych wyjąjkow/eh swoją 
drogą czasąph utrzymać catośćj w  garści- skutkiem 
tego było rozprzezenie, dtezercja sił, tak; że dyr. 
Taraciawicz obejmował operę zn^gr w  etanie bardzc, 
smutnym ale nie beznadct3jn;ym.

Kadry chóralne i oikjesiratne były nmfej wlęr.e, 
w  porządku- Jaden kapelmistrz rutynowany^ dwóch 
młodych, wiile obiecującymi, k o i epetytor dobry; ńlłi 
solistyczne trochę wprawdzie przerzedzone, ufe dające 
się łatwo u.~iipełnfć, słowem sytuacja Ł>vYą. wcafe możli­
wa. Dał temu w jT ir sam dyr. Tarasiewicz w  swoim 
programie, przyrzekając j#*k iiajprędzej uzupełpić bra­
ki. I z taacząilcu sdawąto jsię, że rzeęzyyńścle tąk bę­
dzie. Bardzo ważnym krokiern naprzód było zaanga- 
-■^wanie takiego dobrego kapelmistrza, jak p. Br 
Wolfsfehl, który też zabrał się do pracy, skompkio- 
wał do reszty orldsstrę, wynalazł brakujące głosy 
.rolowe itd.

Pierwsze też przedstawienie pod jego baćutą 
(Straszny Dwór) miało jeszcze charakter odświętny, 
i llrczego tak nagfe opadły mu skrzydła, dlaczego tek 
prędko zaprzestano wszelkich starań i uslłowańf... 
to jest zagadką nad którą bebie z poczfątku łamałem 
głowę, ale ostatecznie dałem spokój, bę do żadnych 
rezulUiOw doiść nie mogłem.

Faktem ;est, że działalność p. Wolfstala nagle e;» 
urwała i w teatrze zaczął panować jakiś szlendrjwr.

co się n.ogło stać rok temu i przynieść wielkie 
owoce — tego dokonano w ośtatinch tygodniach 
raczej pod presją stracłiu, niż z miłości Ojczyzny. 
Dlatego też istota reform społecznych nie zdołała 
jeszcze przeniknąć do masy i ożywić jej świado­
mość! państwowej, tak niezbędnej w obcGnej 
chwili, kiedy się apeluje do ofiary krwi i mienia 
wszystkicn obywateli.

Niewątpliwie, że części na szego społeczeństwa, 
wychowanego w tradycjach sziacucckicii, trudno 
się będzie przyzwyczaić dc chłooa-prezydenta, feto-- 
śuńek części naszego społeczeństwa do ludu, zwła­
szcza wiejskiego, jest jeszcze cągles zgniiy i nie­
szczery, Nie czuje się w chłopie polskim jeszcze 
równego obywatela, intensywnego producenta, któ­
ry żywi państwo i dostarcza mu wszystkich so­
ków żywotnych; rekruta, podatków, pracy bezpo­
średniej, Ale ci, którzy umieją czytać w głębokim 
nurcie życia, rozumieją doskonale że Polska bez 
chiopa byiaby niczepr-, że on to właściwie stanowi 
główną treść'nąszdj Ojczyzny, on stanowi jej siłę 
liczebną, on jest posiadaczem narodowego tęryto- 
rjum, on jest skarbnicą duchową qaroau, jego 
wiary’, ięzyka, pieśni ■ obyczaju, on tworzy siłę 
wojskową, on pośrednio lub bezpośrednio napełnia 
ssarb państwa, żyw. społeczeństwo swym Chle­
bem. To  wszystko trzeba czuć i roemnieć, afcy 
po^ć istotę ioeji ludowej, kfór? chce potęgę pań­
stwa oprzeć na świadomej mąsie narodowej, ąaą-

wszelki, piany repełtuarowe spełzły na fijczem f wy­
tworzył się stan nieznośny, stan zoatoju i martwdty. 
Słyszałam głosy p^zypibująob te temu, że pramjera 
“JSrosa i  Psyche4* wymac oto taŁjnj ilośd [jiCb, żb 
na oo innege już ani czasu ni mlejsea nfe stąło. Sły­
szałem także iwiarcmenia, żr przyczyną fest p. Kora- 
LawiczjWayctową, do której musi sle repertuąr doąt *  
eowywać, bo ona mając zakontraktowane ileś tam 
występów w  miesiącu, < panowuje cały repertua’1 
nie pozwala nc iime sp-kiakle, jak tylko te% w których! ! 
występuje. Ale mąje się zdaje, żc to wszystka by}y 1 
owe fartusziii, co to złej tanecznicy zawsze przeszka­
dzają w tańcu; w teatrze zapanowało lenistwo ni­
komu nic się robić nie chciało, a nie było nikogo 
ktoby do roboty napędrih

I lak się stało, że z widkiną truuem, po czitreett 
miesiącach, wyskrobano pierwszą premjerę, opefń Ro- j  

życkiego “Eros i Psyche**, rzecz ąweją dregą trudną 
pod względem sowiiezaym i muz ’̂czn*?m. Wvstawa 
i dekoracje nje mogły zadowolić iw zupełności ale i 
uwzględniając złe czasy t fatalna sukcesję po p 
H-clls-za, nie można było stawiać zbyt wygórowanyeh 
żądań. Pod względem muzycznym trzeba przyznać 
opera ta przygotowaną była należycie, to tez suteąsu 
«iie brakło i wbrew przewidywaniom rozlicznych pe­
symistów oeera poszła kfkanaścffc razy. Alt na tym 
wysiłku skończyło się też, bo druga p-emjerą jednp- 
aktowa otperaa Sta dieta nie może się liczyć do czy­
nów pierwszej klasy pod żadnym względem

Po za tymi d viema operami Bwojskfeml, za któ­
rych wystawienie należy się w Lażayia rągfe poenwa*- 
la, nie iryjTMsmy przez cały sezon nic ciekawszegtr 
oprócz wznowienia **Manon“  Masseneta. Najciekawsze 
rzeczy przyniósł nam sam koniec sezonu: występ;1 
Didura i “ Cyganeria** Puccfńfego w  wykonaniu szkor 
ty śpiewu p. Zaremby któ-ydh to czynów nie możąa 
zaliczyć na plusy dyrekcji teatru.

(Dok. nast.) 6. \SalteP
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pulcie do • *

jącej poczucie swojej odpowiedzialności za losy 
narodu.

Długą i nieprzebłaganą walką z ideją ludową 
wyrządzono Rzeczypospolitej polskiej szkody nie­
powetowane. Widać to najkpiej dzid, kiedy nade- 
>as  pora, aby każJa jednostka z osobna, i cały 
ogól razem wykrzesał z siebie maksimum siły, 
poświęcenia i ofiary. Niestety, nie w  całej masie 
proces uświadomienia jest ukończony. Mamy do 
czynienia z dużym procentom masy biernej, cza­
sem nieczułej na potrzeby narodowe, na czem 
ogromnie traci siła i sprawność państwa. Zr to 
odpowiedzialni są ci, którzy rozmyślnie proces 
przenikania świadomości w  masy opaźniali, my­
śląc, że w ten sposób uratują na pewien czas 
swój autorytet władców tego świata. Okazuje się 
obeciiite, że nic nie uratowali, że z wielkiego pro­
cesu dziejowego wychodzą zupełnie ogołoceni z ma­
jątku, z dobrego imienia, nawet z nadzieji.

W  chwili największego niebezpieczeństwa, 
Polski rządy powierzyła chłopu 1 Stało się to bez 
walki i sporów, jednomyślnym plebiscytem, jako 
rzecz, która dojrzała, która się sama przez się ro­
zumie. Szkoda, że to nie stało się wcześniej. 
Szkoda, że nie dano gospodarzowi państwa więcej 
czasu na z cementowanie masy narodowej, i że 
objęcie władzy przez chłepa przypadło na chwilę, 
kiedy niema czasu na wychowanie, be trzeba 
walczyć.

P. O. W.
"Śmierć zwyciężyli botaterstwemH 

Żeromską
W  ciężkiej chwili obecnej, w chwili która rozn 

strzygmąć może o naszym bycie państwowym, tworzy 
się ochotnicza armja, by wspomódż armję regularną 
I wspólnie z nią trzymać mocną, zwyefęsWą 
frontu. Tworzy się równocześnie, wzgfedme wskrze­
sza, Polską Organizację Wojskową, która utworzyć 
ma wewnętrzny, nieugięty front zarówno ważny jak 
front bojowy. W  chwili wskrzeszenia (ha terenie IwowĄ 
skim P, O. WL iłów  kilka z łiretorji jej powstania 
celów i zadLń.

Tajną P. O. W- założył Piłsudski w r. 1914 na 
terenie Królestwa, powierzając jej kierownictwo Kai-, 
ąwzycklemu i ŻulfńłskSemu. l  rganizacja z bh giem/ 
czasu rozszerzyła się na całą Polnkę, część Rosji, 
Francji, slągnęła do Polaków walczących na rozmai­
tych frontach w  obcym mundurze. W, Iegjonach zre­
alizował polskj rudt wojskowy — wojsko. Stąp­
nęły one na dorobku fachowym szkół strzel matich, 
wcielały w sfebfie moralność ł ducha wytworzonego 
w organizacjach strzeleckich, przyjęły podstawowe 
zasady ich idteologp. I dlatego .właśnie niKt inny le­
piej, jak Komendant, jak sami iegjbniści nie zrozu^ 
miał, że i eałózacją jest niszupełnia, bo legjonom, oy 
olały się wojskiem raarodowem, brakło odpowiednika 
politycznego, brakio rządu, od Ktoregoby były z:- 
wisie.

Legjoniści, ci wczorajsi strzelcy, zrozumiel* to 
nie tylko jako zasadę, którą sobie sformułowali' ale 
jako fakt żyi jowy, odczuwany w codziennej prak­
tyce. Nikt lepiej, ja t legjpmśoi ple zrozumiał komeczw 
ności ibtnienia w  Polsce (dblszago ciągu dawnej for-; 
my rucnu wojsuowego: Polskiej Organizacji Wbja­
śkowej.

Zupełna rjamotstność ruchu, niezależność od ja­
kiegokolwiek gotowego już aparatu i rutyny zrodzi.1 
ła jeszcze jedną właściwofść i cnotę rodzącej się woj­
skowości polfckiej: tę ambicję samodzielnością by/ 
stworzyć wbi? własną twórczą pracą środkj, metody 
i doświadczani'to poczucie, że całe wiedza; tech-’ 
nBta, któnLj się nabywa, jest własna; własnemu ręn 
kami stworzona i urabiana ciągle, tę odpowiedzial­
ność, nfełedwie osobistą za całośA dorobku wojsko­
wego u każdego niemal szeregowca, odpot.ledzłalł- 
naś6 taka, jaldej ri,e włoży na tukogc przymusowy 
obowiizek, ale bierze jedynie twórca za swoje wla- 
wł dzieło. P. O. W. przyjęła na siebie zaczętą l:<fwfe 
a r,£z&ędh: praoę, fctórej legjopy spełń jąć nie mo­
gły tak z powódu swej pracy na fmnet:, jak i z po­
woda oddalającej je od narodu a nf^oopulamef foi- 
my prawnej, — doniosłą pracę irnjHiaryzowania^ ocf- 
wyidego od wojska społeczeństwa, budzenja i or­

ganizowania jego woli w  kierunku tworzenia sify 
zbrojnej. Więc organizacja, która budzi tę inicjatywę 
spotoczeńfstwia, a później w  -niej rośnie i rozwija się 
która zapewnia, że sprawa a in jj nie będzie czems 
z czem obcy do nas przyjdą, lecz; wynikiem własnej 
zorganizowanej woli społeczeństwa —  która przez 
to gwarantuje jak największą simodzielnośe przy­
szłych czynności oragnizatorskićh f niezależność sa1- 
irej armji. To też nie jesł to abstrakcyjną tylko 
formą czy frazesem, że Ligjcay -da-wniej, a obecn e 
armja i P. C. W . —  to dwie furmy tego san ego, 
wewnętrznie jednolitego ruchu. Fakty konkretne o 
tiem świadczą. KierownflkaTiii - organizatoram1 POW. 
są ludzie z dawnych organizacji strzeleckich, którzy 
doświadczenia wojennego nabyli w kgj-onaćh

Podstawy materjaine P. O. W . óparte były dawniej 
inicm il wyłącznie na zasió^acn. z t. zw. "kasy oficer­
skiej" I. bryg. leg., na dobrowolnym podatku 
wszystkich oficerów tej brygady. Wydawnictwa woj1 
skowe, tajny organ "Rząd t wojsko" opferaty sie na 
współpracownictwto żołnierzy legionowych wszystkich! 
brygad i brouj. Role zostały podzielone. Legjuny 
względnie obecna armja daje -krwawo przez siebie wy­
pracowane rezultaty: techniczne f. fachowe przygoto­
wanie, oficerów deświadozenk połowę: P. O. W ł 
jest szkołą wojskową, oraz orgaitisacją, obejmującą 
siecią swą i stosunkami społeczeństwo i kraj cały, 
daje wyszk-oiony materjał ludzki, wyrobione orogf 
i stotsunki do ochotniczego werbunku, daje silny wę­
zeł moralny ze społeczeństwem, stworzy silny we­
wnętrzny front antj bolszewicki.

Nad szereganr PO W . czuwał człowiek z tych nieL 
licznych w  Polsce, którzy mrśl śmiałą, serce mają go­
rące i czyste, m-ocrc, silne ręce. Człowiek; który bez 
kompromisów buduje Ojczyznę od lat —  Naczelnik 
Sady odeń rozkazy z pola, gdy bronił frontu legiono­
wego —  szły nawet z Magdeburga, przedostając s^ę 
przez pilnie strzeżone bramy więzfefife,

W e  Lwowie powstała P. O. ;W. w  r. 1»17 po roz­
biciu się Leigjonów —  ze złaa^a się dwu organizacji: 
"Związku młodzieży niepodległościowej«  J "Związ­
ku polskiej młodzieży mwpocu jgłośrtowej"# Twórcą 
i pierwszym organizatorem był kpt. I. bryg. Juljan 
Stacniewicz. Stworzono koła wojskowe Wśród' [młodzie­
ży uniwersytetu, techniki, nzkół średnimi, roba(tnj- 
ków, gromadzono broń i amunicję, stworzono dosko­
nale un-Kcjonujący dział wywiadowczy w  dziedziniej 
austrjackicj wojskowości kwatermistrzostwo pocztę; 
kurjerstwo z krajem i  zagranicą (głównie Rosja). J, 
inicjah wy P. O. W . powstała organizacja o charakte1- 
rze spisku wojskowego na terenie armji austrjaćkiej 
obejmująca w  pierwszym rzędzie oficerów Polaków 
(Związek wolności). Wydsitiw usługi oddawały orga­
nizacji kobiety, zespolone w  osófcny oćdzSaJ, &3det-> 
tetem organizaicjf byli ofijcierowle żołnierze legjc1-, 
now i Poszczególne działy objęły wybitne, zdolne^ fa­
chowe jednostki

Ni -bawem komendę obejmuje po Stachteurićzu, JtpU 
Franciszek Sikorski, 'który został odwołany na 
inne stanowisko. Wjfcrótoa i fśfikonskl -.Ha’jcki jeude> 
na Ukrainę do Hallera wrsiz z Olecnowskjm, Mączką 
i Szulera. g  imraaę bierze Joniak, & po nim 11. X 
1918 por. de Laveaux (Randolf).).

Podczas obrony Lwowa P. O. W  wraz z jniienii 
organizacjami tworzy nacji:, komendę i staje na jej 
rozkazy, będąc wówczas najsilniejszą i najlepiej zor­
ganizowaną. Potem następuje likwidacja. Dziś na roz­
kaz b. naczelnej kam. P-. O. WL wskrzesza (sję P  O : Wf. 
we Lwowie. Podejmujemy znów pracę. Walczyć ma­
my na froncie, wysj łając ochotników, a w  kraju 
z chaosem, bezisiłą, z brakiem (myśli śmiałej i wiary 
w siebie. Mamy pomódz armji (nasraj do odrzucenia 
najazdu bolszewickiego i jego zachcrarai zaborczych!. 
Czujemv głęboko tę raoojimą odpowiedzialność któ­
rą (na swe barki wzięTśzny j  które; sprostać musimy1. 
Kto ma wolę twórazości i organizowania żywej woli 
naroou —  a odwagę wobise padchodzącej, nje okre­
ślonej dziś konkretnie, ale potężne możfiwd|śd zawle-i 
rajecej przyszłości, kto jtmi ambicję żywego, działają 
cego człowieka, by przyeąłość wotLug sv ego planu 
i  idleału stworzyć, ten stanie w  szeregach P. O. Wf. 
do tej-pracy. Żyjemy! Młodości w  nas dość j żywa 
w  nap wiara w  ostateczno’ cwycjratwO!

Zapisywać się możne do P. O. W . ul. Krasickich
1. t  od 9— 1 i od 6—9. J O

Traktat litewsko-balszewirki.
Paryż. „Temps“ z d. 19 b. m. donosi p. t. 

„Traktat litcwsko-bolszewicki:
„ Times “ z d. 15 b. m. ogiasza główne za­

rysy traktatu, zawartego d. 12 b. m. przez mo­
skiewski rząd sowietów z rządem litewskim w  Ko­
wnie. Według informacyj zaczerpniętych z naj­
lepszego źródła, szczegóły podane przez organ an­
gielski, są istotnie zgodne z faktami. Układ litew­
sko - boiszewicki odbiera Polsce nie ryiko terytorja 
litewskie wraz z Wilnem, które wchodziły w  skład 
dawnej Rieczypospohtoj polskiej j  aż dc ostatniego 
odwrotu zajęte były przez wojsko polskie, lecz 
nadto okręgi północne dawnej guberni suwalskiej 
wraz z miastem Suwałkami. Te ostatnie terytorja 
oyły częścią Królestwa Polskiego, powstałego po 
kongresie wiedeńskim. Prócz koncesyj terytorjal- 
nych Litwa otrzyma: 1) indemnizację 3C0.000 ft. 
szt. w złocie; 2) restytucję walorów prywatnych, 
zabranych na Litwie podczas wojny, a będących 
obecnie w posiadaniu rządu moskiewskiego; 3; 
prawo wyrębu p.zez lat dwadzieścia w nadgrani­
cznych lasach rosyjskich na przestrzeni 50C mii 
kw. Takie —  kończy „Temps“ — są warunki 
układy, któremH zapewne nie były obce zabiegi 
dyplomatyczne W . Brytanji. („Czas“ ).

 o ------

0 granicę poisko-czesfcę.
Cieszyn. „Mor. Slez. Denn.“ podaje granice, 

jakie rzekomo wytyczono w Paryżu. Mianowicie 
granica wychodzi z Piotrowic, Piotrowice będą cze­
skie, dworzec kolejowy będzie wspólny dla Cze­
chów i Polaków, tam będzie także wspólny urząd 
cłowy, stamtąd pójdzie granica do Frysztatu, który 
bedzie należał do republiki czesko-słowackiej, na­
stępnie przez gminę Roj do Cieszyna, z którym 
rozgraniczać będzie Olza, chociaż nie jest wyklu­
czone®, że Czesi dostoną cał« miasto. Od Cieszyna 
pójdzie granica wzdłuż kolei do Jabłonkowa, który 
będzie czeski wraz z częścią powiatu jabłonkow­
skiego. „Morgcn Ztg. wyraża żal. że Czechów 
pokrzywdzone.

Cieszyn. Do Cieszyna doszły wiadomości z 
Paryża, że Cze- otrzymali więcej na Radzie am­
basadorów ze Śląska Cieszyńskiego, niż to sami 
przypuszczali, a mianowicie Frysztat i T.zynioc. 
Stoi to w  związku z machinacjami wielkiego ka­
pitału, przedewszystkien? hr. Larischa. Postarano 
się o to, żeby Frysztat przypadł Czechom w u- 
dziale, a to w  tym celu, żeby wszystkie jego do­
bra znalazły się w  jednem państwie, Ka wina przy­
padła Czechom. Ze sprawą Karwiny jest ściśle po­
łączony .obwód trzyniecki W  tych dniach 50®/o 
akcji odkupiła ed arcyk^ięcia wielka firma fran­
cuska Creuzot? i temu to należy przypisać, że 
Trzyniec dostaje się do republiki czesko - słowa­
ckiej. Naturalnie ostatecznego rozstrzygnięcia niema.

Pod broń!
Depesza oddziału rotm. Abraham: do f9a- 

czelnugo \Sodza Oddział rotm. Abrahama, wy­
ruszając w pole, przesłał na ręce Naczelnego W o­
dzowi wyrazy hołdu, czci i miłości żołnierskiej 
zapewniając, że jako Dyli obrońcy Lwowa, człon­
kowie Związku Strzeleckiego, Polskiej Organizacji 
Wojskowoj, oraz byli Legjoniśc, stać będą w er- 
nie i niezachwianie przy swym Komendancie. — 

Dr. Humań Abraham, rotm.

Zaeiąg i przydziel ochotr.iHÓro zabudów w ol­
nych. DOG. info~muje w sprawie zaciągu i przydziału 
ochotników należących do zawodów wolnych (inży­
nierowie, technicy, lekarza, pracownicy, profesorowie, 
weterynarae, nauczyciefe szSbół średinich itp j.

Ochotnicy tych iKabegoryi winjni się zgłosić 
ao Dowództwa sokalnegio (Koimanldia miasta lub 
Placu ewent, Oficer Placu) gćzie zostaną -zze- 
prowacLoiw ainaliogicznie formalności, jak' przy 
przyjmowaniu wszystkich ochotaików (złozetro de- 
kteracyr od«9lŁnied; o  komisy: prjioplądlowej,); pe»-
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czem ocuof.ilcy zosianą powiada ni aij o  ich ty :n- 
czasowym przydziale. —f  Za szefa sztabu: Kunisz, 
ppuik. szr. gen.

ewidencja oficerów 6. armji Denikin. i 
Brodowa. Doszło do wiadomości Dowóaziwa mia­
sta i placu, że w mieście Lwowie znajduje się 
większa liczba oficerów b. armji Denikina i Bre- 
dowa. Oficerowie ci zgłoszą się natychmiast w 
wydz. II. sztabu DOG., ul. Wałowa 16, II. p., 
:elem przeprowadzenia ewidencji. —  Dowódca 
miasta i placu : pułkownik binda.

POMOC KRAKOWA DLA LWOWA
KRAKÓW. (Pat.). Wydano tu następującą ode­

zwę: Obywatele! Lwów  woła, o |iomoc! Oby w a telep 
Bohaterski i to miasto w  decydującej chwili stanęiD! 
ro raz drugi nieustępliwie i prawdziwie po męskul 
na twardy.n. posterunku kor.iecznej obrony i wy tężając 
wszystkie swoje siły stworzyło kflkodzIesięchtysIęczH 
By zaciąg ochotniczy'. Starsi i kobiety składają w  
ofierze mienie i dobytek. I znowu Lwowowi pfzyj- 
dzie udowodnić przed całym światem, że był, jest 
i pozostanie rdzennie polbtóem miastem, co do którego 
przynależności narodowej do państwa polskiego nikt 
powątpiewać nie może!

Ziemia krakowska i jmfesto nasze nie powinny 
patrzeć obojętnie na bohaterskie wysiłki drogiej sto­
li Ćy Małopoldkji. Trzeba nareszcie zrzucić ze Bleb~e 
obojętność, krzepić eię na duchu i stanąć do walki 
boć tu idzie o niepodległość, o wolność i trwałoś# 
Ojczyzny!

Obywatele!
Kto *ylko może, niechaj wsitępuje do szeregów 

ochotniczego Oddziału krakowskiego tworząc *gO sięi 
w  porozumieniu z komitetem Obrony Państwa i za 
zgodą władz wojskowych. Pamiętajcie, że rząd obro­
ny narodowej nie zapomni ani o robotniku, ani o jego 
rodzinie i wynagrodzi mżdego, kto złoży v ofierze 
swoje życie i mil lira na ratunek ziem1' ojczystej.

W i lu się już zaciągnęło, lecz to wszystko za 
mało!

Wstępujcie do szeregów zaciągając sfę do od* 
działu obrony drogiego sercu poLskfemu Lwowa!

Za zgodą władz wojskowych, dzjaci ziemi kran 
fcowskicj i miasta Kredkowa pospieszą Lwowowi z> 
ofiarną pomocą.

Itie słów, lecz erynów driś oczekuje Ojczyzna od 
swoich Obywateli!

Podp.: Prezydent miasta Krakowa. Prezes Rady 
powiatowej krakowskiej. Rektor Uniwersytetu JagieS- 
łońskiego.

STflN ARMJI OCHOTNICZEJ.
W ARSZa W A. (Pat.). "Journa* dia Polognnd za- 

(mieszcza wywiad z gen. inspektów m armji ochotni­
czej gen. Hallerem. Generał oświadczył dzjennikai- 
izowi francuskSeimu, że naród zrozumiał powagę 
drwili i zerwał się do czynu, aby odeprzeć najeźdź* 
ców. W  ciągu 18 d ii przez kanoelarję główną gen. 
Hallera przeszło około 40.C00 ochotników, ■ a okoio
20.000 zapisało się w  komitetach lokalnych. Pierwjw 
sze oddziały armji ochotniczej już odeszły na front.

Amerykanie zgłaszają  się do Armji Ochotniczej.
Nótpy Jork. (Pat) Dzienniki miejscowe podają 

wiadomości o coraz licznisj zgłaszających się do Ar* 
mji Ochotniczej polskiej Polakach i Amerykanach. 
Zwraca uwagę liczny napływ dw armji generała 
Hallera fachowych oficerów amerykańskich.

 o ---

Wszystko dla frontu.
Dary na rsse^ armji ochotniczej.

Na rzecz armji ochotniczej złożyło grono pro­
fesorów politechniki lw ó w , oraz siły pomocnicze 
teiże 4.250 mp., to w. naftowe „Dąbrowa" 10.000 
mk., rafinerja olejów mineralnych „Rom* w Ra- 
niowicach ad Drohobycz 840 mp. Za dar składam 
w imieniu armii ochotniczej najserdeczniejsze po­
dziękowanie Łam ezan-Salins, gen. por.

Dowództwo 111 dyon. jazdy rotm. Krynickiego
przy detaebement retm. Abrahama składa tą dro­
gą komitetowi „Wszystko dla frontu", serdeczne 
podziękowanie za wspaniałomyślnie ofiarowane 
dary, a to: Lornetę połową, kompasy oraz przy-
bory pobory i kancelaryjne.

Dowódca IIL dyonu. rotm.* Krynicki, mp.

Na wyekwipowanie żołnierzy detaehement 
rot. Ahrańama złożyli: Ignacy Dembowski 1.000 
mk., Jan Rucker 5.000 mp,, Michał Poiaski 2.000, 
mp., Józef hr. Tyszkiewicz 5.000 mp.

Katolicki związek Polek urządza w niedzielę 
1 sierpnia zbiórkę dla żolnierza na froncie. Upra­
sza się panie chcące brać w tein udział o zgło­
szenie się po puszki i legitymacje w piątok i so­
botę od 5 —  7, uł. Rutowskiego 10.

Zbiórka przedmiotów saperskich. DOG. zwraca 
tsię fz usilną prośbą do wszystkich maleslzkańców 
i instytucyi, o  rozpoczęcie natychmiastowej zbiór­
ki przedmiotów saperskich bal rdzo obecnie po­
trzebnych a i o:

1. Łopat saperskich i pitnTrskich dużych.
2. Łopat piechoty z blachy stalowej formatu 

okrągłego lub wydłużonego.
3. Rydli mocnych i dżagur^ów do tóopark* 

ziemi.
4. Opadców t  raperskich, oiesi Mach i zw y­

kłych siekier do ścinania drzew z (mocnym t-zo.V 
kieim z twardego drzewa.

6. Pił leśnych i ramow yc(i‘,
6. Drutu koJczastegio, zwvłńegc żelaznego lub 

pocynlkio danego, nawiniętego ra  Kołlci lub bęb­
ny o  wadze cąjj 3C>—35 kjg. DnJt może być pordze­
wiały, lecz silny :i icfiągły.

7. Gwoździe do przybijania dtut- tzw. "U “  
gwoździe.

8. Nożyc <Jt> cięcia ctoutu mafynfnl i włdlddh.
Wszystkie wyliczone przedmioty mogą być

Używane, zdatnie jcdinailł! d!o użytku; by łnogły 
zasilić pzczupłe zapasy talki koniecznie potrzeb­
nych śrcdlków technicznych.

Składać je należy w  komeitófzie miasta i pla­
cu, lub w  najbliższych posterunkach.

Ofiarność uchodźców.
Uchodźcy z z ł  Zbroczą, przejeżdżający przez 

dworzec Podzamcze, dają niejednokrotnie dowody 
niesłychanej w ich położeniu ofiarności na rzecz 
naszego żołnierza- I tak n. p. rodziny, wiozące ze 
sobą całą chudobę, ofiarowały dla .przystani* na 
Podzamczu cały udój mleka, wiezionych ze sobą 
krów na posiłek dla rannych, prosząc jedynie tv za­
mian o herbatę dla swych drobnych dzieci, a na 
uwagę, że krzywdzą własne dzieci, pozbawiając je 
mleka dawały iście: spartańską odpewiedź: „Nieęh 
się nauczą cierpieć*.

Pewien uchodźca wiózł sześć koni jedyny do 
oytek, który zdołał uprowadzić. Zwrócił się do 
kierowniczki „przystani* z zapytaniem, dokąd ma 
się skierować, aby konie te ofiarować dla Wojska 
polskiego. Prócz nich nie posiadał już nic.

DUŃCZYCY DLA ŻOLnA z A POLSKIEGO
WARSZAWA. (Pat.). Jak donosi "Kurjor War­

szawski-1, grono Duńczyków, mieszkających w War­
szawie, zebrało między sobą kwotę 23.000 mk., prze­
znaczając tę sumę jako dowód pympatji i uznania 
dla żołnierza polskiego na polski Czerwony Krzjż.
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Bolszewicy zarzijdzsją przymusowy 
pobór na ziemi Małopolskiej. 

W ieśc i z poza frontu bolszewickiego
Oddział propagandy Małopolskiego oddziału 

krrnjr ochotniczej komunikuje: Od tych, któ-zy 
zdołali przemknąć się przez front bolszewicki o- 
trzymaliśmy wiadomości, że w  miejscowościach 
zajętych po przekroczeniu Zhruc.ua zarządzili na­
tychmiast bolszewicy przymusową mobil.zację męż­
czyzn od 16 do 60 roku życia bez względu na 
narodowość i przynależność państwową, wcielając 
wszystkich w  szeregi czerwonej armji.

T/l D KONFERUJE Z PRZEDSTAWICIELAMI
KOALICJI

W AR SZAW A. (Pat.). Wedle doniesienie "Kurjera 
Polskiego" wiojprezyctont gabinetu p. Daszyński w. 
towarzystwie ministra spraw zagranicznych ks. 
piehy przyjął wczoraj o godz. 7 wieczorem przed­
stawicieli aljamdkfej mirsj1 dyplomatyczno - jwojąkow-j,.

W ARSZAW A. (Pat.). Wydział prasowy .uinlsler- 
stwa spraw zagranicznych komuninuje: Wczoraj od­
było się wSpólne Dosładzanie specjalnej misji an- 
yteLa. > - framenpkiej przed ściślejszym komitetem mrj

nistrów, na którenr omówiono najistotniejsze sprawy 
związane z pomocą ententy dla FoŁkj,, Postanowiono 
postępować z największym pośpiechem dla unfknrę-f 
Ktia opóźnienia pomocy w  razie niedojścia do skutku 
zawieszenia broni.

PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIE W  GRUZJI
W A R SZA W /. (Pat.). "Kurjer warszawski1* do­

nosi: Specjalna nąsja polska na Kaukazie połudhfo- 
wym wręczyła przedstav. Icielstwu republiki gruzińskiej 
notę w  spławie opjckl nad Polakami w  Asserbej*. 
dżanje.

DELEGAT POLSKI V  LIDZE NAkODOW
W AR SZAW A. (Pat.). Wedle doniesienia "Kurje­

ra Warszawskiego" międzynarodowe biuro obrony 
praw narodów, które ukonstytuowało się w  Genewie 
delegatem po" nim zamianowało p, Medarda Dow- 
narowicza.

PRASA ENDECKA! I SOWIETY
W AR SZAW A. (Tel. w!.). Rząd sowietów za po* 

mocą t. z w. radjów vfewnętrznych stale informuje 
ludność nepub.jElifi powIeoMej o tem, no jakoby dzieje 
Edęę w  Polsce. Charakterystyczne jest, że w  informa­
cjach tych rząd sowietów powołuje się prawie w y ­
ląc  z n ie  r.a prasę narodowo - demokratyczną. •— 
Jedna z naszych radiostacji przechwyciła takie radjo 
wewnętrzne z Moskwy z 27 {ttn. Głosi ono, co nastę­
puję: "Pisma połłkFe przepełnione są wezwaniun.Ł 
Hwszyislkich partjli politycznych i wszelkiego rodzaju 
instytucji do czynnej pomocy na froncie. Wyższe za­
kłady naukowe zamknięto. Pod dowództwem Hallera 
organizuje się armja ochotnicza. "Gazeta W arsww - 
ska" domaga się od rządu gwarancji, któreby wyka­
zały, że dąży on do zakończam a wojny Za taką gwa­
rancję ‘‘Gazeta Warszawska" uważałaby oświadcze­
nie, złożone wszystkim narodom i rządom, Iż Polska 
pragnie sprawiedliwego i demokratycznego pokoju, 
jak również bezzwłocznego zwrócenia się jdr rządu sc- 
wUdlgego z propozycją natychmiastowego rozpoczęci^ 
rokowań. "Gazeta Warszawska" zarzuca polskim so- 
cjaij mm, że zawsze pragną tylko teoretycznie budo­
wać* świat. zaś faktyczni® podtrzyrrę-wall awantur1- 
nicz? politykę ukralMcą f tezmyi^ie żąaanie granda 
z 1772 roku, przez go sprowokowano przeciw PoJ- 
soe całą Rosję. "Gazeta Warszawska'' konstamie da­
le], że kilka miesięcy temu możne było zawrzeć po­
kój z Rosją na warunkach znacznie Hpszych . bez 
pośnediiictwa Angjji, które żadnego pożytku nie przy­
niesie. Z  Innych gaz«t wynika, że w  Polsce przy­
gotowuje się powszechny strajk robotników rolnych 
Dotychczas strajk ten nie nas.ąpjł wskutek zdrady 
prezesa związku Kwapań iłdego, który pośpiesznie zatj 
wart rozeim ze szlachtą"

MobilizaejR w ftumunji.
I fc r s ” jtpa. (Teł. w l.) Potwierdza się wiado­

mość. że rząd rumuński zarządził mobilizację 4 
korpusów, celem zabezpieczenia Bessaraoji i Bu­
kowiny przed nąjazdem bolszewickim.

ANGLICY SAMI WYŁADUJĄ AMUNICJĘ
W GDANSKUj

W A R SZ hW A. (Td. wł.). Wczoraj po pohidńiu
udało się dc portu gdańskiego 40 żołnierzy angicip 
słuch, poezarr rozpoczęli v'ytadowywanIe amunicji c:ę- 
przygotowanych już łodzi. Sekretarz niemieckiego 
związku robotników tranr. artowych I drug* przed­
staw icjjal tego związki zejjtaM zaproszeni na pokład 
okręiu "Tryton" na konferencję z oficerami ang:dL 
sl-iacro sztabu generalnego. Angljcy wskazali pe to 
że zajdzie może potrzeba p r z y w i e z i e n i a  ąn*  
g i e l s k i c h  r o b o t n i k ó w  do Gdańska, tezeli re- 
botnicy niemieccy nadał rtjr będą chcieli wytedowyH 
wać amunicji. W  nfeuzfelę o godz 9 lano odbiędzie 
się zebranie robotników, na którem sprawa ta ma 
być ostatecznie załatwiona.

t -
AMUNICJA DLA POLSKI.

GDAŃSK. (Pat.). Wczoraj powrócił tu z W ar­
szawy komendant wojsk koalicyjnych gen. Hacking. 
Stacjonowani w  Gdańsku żołnfe**ze angielscy rozpo­
częli wyładowywać amunicję, przeznaczeni dla Polh 
ski.

Nie puścili amur.icji
fjyon. (DAT.) Radjo. Polski pociąg amunicyjny 

zatrzymany w  Marburgu przez robotników oae- 
słany został z powrotem da obszaru okupowana 
go, ponieważ ‘ransport jego prsea Niemcy uwa- 
żany jest za złamanie neutralności.
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Sprawa Śląska Ciesz
Warszawa- (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że 

ostateczne rozstrzygnięcie sprawy Ś lą sk a  Cieszyń- 
stiitąo postanowiła rada ambasadorów odroczyć 
na czas nieograniczony, w  związku z t«m ko­
respondent Wasz otrzymał informację, że na od­
roczenie rozstrzygnięcia w sprawie cieszyńSKiej 
bardzo duży wpływ wywarła firma francuska

WPROWADZENIE CENZURY
WARSZAWA. (Pat.). "Kurjer warszawski1' dt>- 

mosi: R. O. P. zadecydowała wprowadzenie uprzedi- 
niej (prewencyjnej) cenzury dla wydawnictw perjo- 
dycznych. Po wprowadzcr-iu cenzury w tej formie 
rjwołant będą poprzednia zarządzania co do cenzury 

t, zw. autonomicznej, wykonynwanej siłami i na od­
powiedzialność poszczególnych redakcji.

bosy polskiej misji dyplomatycznej.
(Tel. wł.) Dowiadują się z Kon­

stantynopola, że rząd sowiecki w  Baku wypuścił 
na wolną stopę aresztowaną w  swo.m czasie poi- 
ską misję dyplomatyczną Tytusa FiliporoićZB. 
W jakich okolicznościach nastąpiło uwolnienie i 
gdzie obecnie znajdują się członkowie tej misji, 
nie wiadomo.

Koalicja nie wycofuje się z Olsztyna 
1 Kwidzynia

P«ryż. (Pat) Rada ambasadorów na wczoraj- 
szem posiedzeniu pod przewodnictwem Cambona 
badała w dalszym c;ągu sprawę Ulsztyna i Kwi- 
dzynia. Po przyjęciu do wiadomości memorjalu ko­
misji ekspertów zadecydowano odleżenia jeszcze 
na pewien czas ewakuacji wojsk koalicyjnych 
z odnośnych okręgów plebiscytowych.

Boulogne sur mer. (Pat) Millerand i Lloyd 
Twórca na podstawie opinji marszałka Focha zgo­
dzili się na decyzję rady ambasadorów co do po­
zostawienia w  okręgach Kwidzynia i Olsztyna wojsk 
włoskich i angielskich.

bitwa republiką sowietów. (? )
Warszawa. (Tel. wł.) Z Warszawy nadeszła 

wiadomość, że w Koronie wybuchła rewolucja, 
wywołana przez wojska litewski, którym pospie­
szyły z pomocą oddziały rosyjskie. Obecny rząd 
obalono l proklamowano Litwę republiką sowiec­
ką. Wiadomość ta wymaga jeszcze potwier­
dzenia.

3

2  tidansna.
Bdańsft. (PAT.) Z wczerajszego posiedzenia

konstytuanty zanotować należy, że wszystkie wnio­
ski polskie zmierzające do usunięcia przepisów 
konstytucyjnych, zostały odrzucone. Przeciw gło­
sowała cała izba począwszy od rajskrajniejszej 
prawicy aż do niezawisłych socjalistów. Poseł pol­
ski Łambowski zaznaczył w swej mowie, że cha­
rakter konstytucji przedłożonej zgromadzeniu pra­
wodawczemu, jest nawskróś nacjonalistyczny i 
gwałcący prawa polskiej mniejszości narodowej, 
zagwarantowane przez traktat pokojowy.

Sprawa gdańska ważna i dla ...so­
wietów.

G nrszaroa (Tel. wł.) „Beri. Tageblatl" do­
nosi: Przedstawiciel dyplomatyczny rządu sowie­
tów we Wiedniu dr. B r o ń s k i  oświadczył w spra­
wie rokowań pokojowych między Polską a bol- 
szewikam., że twierdzenie,. jakoby bolszewicy dą­
żyli do osiągnięcia wspólnych granic z .Niemcami, 
jest nieprawdziwe, Chodzi im przedewszystkiem o 
nawiązanie łączności gospodarczej z zachodem. 
Z tego powodu ftroestja Gdańska jest dla rządu 
soroietóro niezmiernie ważną.

Bolszewicy w W inie.
5datil.lt- (Pat) „Danziger Zeitung" donosi, że 

litewskie władze cywilne opuściły Wilno; nato- 
m.ast przybyły do Wilna cywilne władze bolsze­
wickie. Wszystkie rozporządzenia litewskie zostały 
usunięte i zastąpione rosyjskimi. Nadzwyczajne 
komisja da zwalczania kontrrewolucji podjęła sil­
ną działalność.

Scheider & Creuzot, która zakupiła duże tereny 
kopalniane na Śląsku zainteresowana jest tem, 
aby one nie były podzielone. Według orzeczenia 
podkomisji cieszyńskiej lady ambasadorów, część 
tych terenów' leżałaby w repubii.ee polsk.ej, część 
zaś w państwie czechoslowackium.

—o—

benin za pokojem.
'tySarszaroa. (Tei. wł.) Z Paryża donoszą do 

„Daiły Mail", że tylko dzięki] staraniom Lenina 
rząd rosyjski zgodził się na polską propozycję 
za w iszenia broni. Zdanie Lenina podzielał tylko 
Cziczenn, Trocki zaś był przeciw przyjęciu pro­
pozycji polskiej. Armja czerwona marzy tylko 
o zwycięstwach, a ekstremiści pragną zmiażdżyć 
rząd burżuazyjny w Warszawki. Leninowi udało 
się jednak przekonać swoich przeciwników.

Prądy komunistyczne to Czechach.
Praga. (PAT.) Dzisiejsze dzienniki czeskie 

donoszą, że strajk w okręgu mielnickim został za­
kończony przeważnie wskutek aresztowania około 
200 kierowników strajku komunistów. Równocze­
śnie donoszą pisma, że w okręgach węglowych 
Mosty i Ducnów panuje wśród: robotników rozgo­
ryczenie na socjaUstycznych członków rządu z tego 
pywodu, że dotychczas nie uwzględnili głównego 
żądania górników, a mianowicie socjalizacji kopalń.

NbEUTRALNOSć NIEMIEC?
WIEDEŃ. (Pat.). N. Pr. Press* donosi z Berlina: 

Poseł niemiecki w Warszawfe hr. Oberndorf przybył 
wczoraj (djo Berlina i złożył wizytę Ebertowi. Współ­
pracownikowi Voss. Ztg. oświadczył hr. Gberndarf 
co następuje: Ogłoszenie neutralności Niemiec podziay 
łało na urzędowe kole polskie w wysokim 
stopniu uupiokajająoo. Rząd polski nie Ima wątpliwości
00 do uczciwości naszych zamiarów, atoli w prasie 
polskiej wysunięto kiĆcakrotnie podejrzenia, jako-) 
byśmy zawarli jakąś umowę z? sowjetami. na nie­
korzyść Polski. Oskarżano nas nawet, żeśmy ze sowje- 
tami porozumieli e{ę poza plecyma Poipkl. Ogłoszenie 
neutralności Niemiec wjjafnfio sytuację. Nastrój łud- 
r oś 1 warszawskiej — zatmaczył w dalszym ciągu 
p. Oberndorf — jest poweżny, ale nie rozpaczliwy. 
Wszędzie panuje porządek. Odldziały młodych ochot­
ników eiągtnąoycli w pole, nadają obrazowi miasta) 
wygląd Charakterystyczny.

SPRAWOZDANIE O KONFERENCJI W  SPAA 
W  PARLAMEENEE NIEMIECCKIM.

WIEDEŃ. (Pat.), B. K. z [Berli.ia: Na pojedzeniu 
p ąrlaroentą złożyli kancljerz Fehranbach i  mlntsted 
Simons sprawozdanie z konftjeijęj) w Spaa. Dr. Si- 
jmone wywodził między innemi, że tral-tal; 
pokojowy wersalski uje był vr Niemczech wcale zna­
ny, niż brano gó więc ,na serjo. Natomiast przeciwnicy 
Niemiec brali pg nader poważnie i 'to uprzytomn ę 
Iilmy sobie dopiero w Spaa. Idzie więc o to, aby 
ten traktat o ile możności v/vkorać.

W kwestii węglowej interweniował Lloyd George 
na naszą korzyść. Co do (rozbrojenia jest koalicja nie­
wzruszona, mimo groźnych zawjkłań na wsehodzfet 
Chcemy pozostać wobec wojny polsko-rosyjskiej neu­
tralnymi, jednakże traktat wersalski utrudnia jian? 
to bardzo. Nie przepuścimy żadnego transportu ani 
dła jiednej ani dla drugiej r,treny przez nasze te-y- 
torjum, zakazaliśmy wszelkiego rodzaju wywozu broni
1 amunicji. Zarzucano nam, że uznaliśmy rząd bolsze­
wicki, stało się ro jednak już za czasu pokoju w 
Brześciu Lfltewisjktm. Nie widzimy też nic złego w re­
publice sowjecktej. Odbywa się tam ruchliwa akcjia 
odbudowy, które w wielu 'wypadkach mpytaby nam 
służyć za wzór. (Oklaski na lewicy — protesty na 
prawicy). Radzono nam, aby się w ten sposób po­
zbyć zobowiązań wersalskich. Będziemy się Itcgo wy­
strzegać, mamy już dość wojny.

WIEDEŃ. (Pat.). N. F-r. Presse podaje z mowy 
Simonre następujące szczegóły: Dr. Simons zazna­
czył, że nie należy do tych, którzy rozwój wypadków 
śledzia z zarileuokojenCom 1 wyraz1! przekonanie, że 
rosyjski rząd sowjcdąi nie bęJtóa miał zamiaru zniszn 
caeu i terytorjum niemieckiego ogniem 1 mieczem!. 
Na podstawie spraw zdać doszedł mówce do pizekc

nania, że w R< sii sowjecłriej (nk. panuje chaos lecz;
że odDywa się tam wytrwała praca. Niemcy nie chcą 
być polen. wojennym uoiszewizmu wschodniego z im- 
pierjelizmem zaeLodniia. Co do Polski — powiedział! 
Simons, — że Polska zmierza ido bardzo smutnej > 
niepewnej przyszłości, jeżeli będzie się starała być za* 
porą pomiędzy Niemcami I Rosją. Polska powinna raw 
czaj w ziE  sofcjie za zadanie być pomostem pomiędzy 
Niemcami i Rosją, w ten bowiem sposób najlepiej 
zapewni oi.a sobie swą przyszłość.

I
i . (

Kiedy Francja uzna sowiety.
Paryż. (Pat) Havas, Komentując nowy zwrot 

w kwestji rosyjskiej, „Echo de Paris" pisze: Mil­
lerand skorzysta za spotkania w Buulogne, ażeu/ 
zwrócić uwagę Lloyda Georgr’a na sprawę Kwi­
dzynia i Olsztyna.

Podjęcie stosunków : rządem sowietów uza­
leżni* Millerand od następujących warunków: Od­
wołanie się do ludu rosyjskiego, wybory do zgro­
madzenia narodowego, wezwanie do Londynu gfr 
nerała Wr&ngla, oraz przedstawicieli wszystkich 
rządów powstałych na terenach dawnej Rosji. 
Lloyd George zna te zamiary Milleranda i spowu 
dował zjazd w Boulogne, aby mu przedstawić 
swoje zastrzeżenia.

' 7 | | ■ -' ■
SOWIETY PRZYJADĄ NA KONFERENCJĘ DO LON­

DYNU
LYON. Radjo (Pat.). Spotkanie Mllieranda z 

Lloydem Georgem w Boulogne spowodowane zostałc 
notą rządu sowieckiego, wedle której Rosja zgadżn 
sięę na propozycję angielską cc do konferencji w 
Londynie. W  konferencji tej rJałyby wzfąe udział 
także państwa, które prowadzą wojnę z Rosją so­
wiecką. życzeniem Rosji sowieckiej jest, aby tejkże; 
paustwE koalicyjne wzięły udział w naradach. Wsku­
tek tego zwrócił się natychmiast rząd t ngfelsłd doj 
aljantów, donosząc im o tej nocje.

Ataki francuskie przeciw Anglji
BernO szroajc. (pryw.) Z Paryża donoszą: 

„Temps* zabiera po raz wtóry głos celem skło­
nienia Anglji dc, tego, aby zajęła stanowisko ja­
sne i niedwuznaczne. „Temps* liczy sic z tem, 
że sowjety wywołają ruch rewolucyjny w War- I 
szawh. Jeżeli się nie postąpi energicznie orzeciw 
posuwanfh się sowietów, będzie miała Europa 
wschodnia i centralna dowód, że nie można połe- , 
gać n a przyrzeczeniach Anglji, że pomoc koalicji j 
nie ma wartości i że istnieje jedna tylko alterna­
tywa: Moskwa albo Berlin. „Temps" zarzuca po­
lityce Lloyda Georgea, żt swojem niepewnem sta­
nowiskiem forsował Polskę do samodzielnego po­
stępowania wobec Rosji sowieckiej, ażeby przez 
marsz na Kijów uprzedzić grożące; ofrnzywie bol­
szewików.

BOLSZEWICY ZAATAKOWALI ARMEŃSKIE WOJ­
SKA REPUBl ir a ń sk ie

PARYŻ. (Pat.), Havas. Londyński korespondent 
“ Tem|ps‘a“  donosi wedle depeszy z Konstantynopola, 
że dnia 25. bm. miała się rozpocząć ofenzywa boisze- 
wicka, oczekiwana już od oewnego czasu. Znaczne 
Biły bolszewickie, które były skonoentrowene w Baku 
zaatakowały armeńskie wojska republikańskie. Celem 
tej ofenzywy jest poparcie narodowych wejsk Mustafy 
Ifemoia, a zwłaszcza wojsk Kizima Karajłezfra, operu­
jących w okolicy Erzerum.

Siraszny poźa* to Bombaju.
Bombaj. (PA T .) Od 17 b. m. stoi t. zw. ry­

nek sukienniczy w  płomieniach; 200 magazynów 
indyjskich zostało zniszczonych. Szkody wynoszą 
co najmniej 5 miljonów ft. szterl.

tajtfc złota i srebra
n a  p o d . k ł a O  w a l u t y .

W  ciągu czterech dni złocono 24 kg. 
71 dkg. siebra i 1 kg GO dkg. złota. 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET, 
ul. Ossohńskloh 11



6 KURJER LWOWSKI z dnia 30. il.ca 1920. Nr. 18b.

Pob6r roczników 1895— 1902
we wschodnich powiatach wschodniej Gdalo- 

potshi.
W e wszystkich wschodnich powiatach wsch. 

Małopolski został zarządzony pocór wszystkich 
mężczyzn narodowości polskiej, urodzonych w la- 
Łcb; 1895, 1896, 1897, 1898. 1899 1900, 1901 

i i 902.
Wszyscy mężczyźni narodowości polskiej wy- 

nłenionych roczników, któizy pochodzą z  powyż­
szych powiatów i przebywają obecnie poza grani­
cami tychże powiatów, a dotychczas do wojska 
polskiego nie wstąpili, mają stawić się do przeglą­
du do najbliższej Powiatowej Kemendy Uzupeł­
nień. Uznani z * zdatnych, będą przez Komisję 
Przeglądową natychmiast odsyłani do oddziałów, 
do których zostali przydzieleni.

Odioczenie służby wojskowej mogą uzyskać:
1) Jedyni żywiciele pozbawionych podpory 

rodzin, (art. 61. T . U.).
2) Funkejonarjusze państwowi, którzy przed­

łożą zaświadczenia, że co do nich zostały już iub 
będ<t wniesione do Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych wnioski reklamacyjne, a to na czas aż do 
rozstrzygnięcia wniosku reklamacyjnego przez Mi­
nisterstwo Spraw Wojskowych.

3) Pracownicy w fabrykach, w warsztatach 
wojskowych oraz zakładach, pracujących na obro­
nę państwa polskiego, oraz robotnicy zatrudnieni 
w przemyśle naftowym, jeżeli przedłoży zaświad­
czenia, te na zajmowanych przez nich stanowi­
skach są niezbędnie potrzebni i nie mogą być przez 
nikogo zastąpieni.

bam ezsn -Salin s m. p.
Gen. Por.

Bellum civile.
Któż nie zna setki anegdot o sporach i sprzecz­

kach profesorów, którj ch należy przedewszystlriem 
zaliczyć do „iritabile genus*. Lecz dotychczas 
kłótnie uczonych ograniczały się przeważnie do 
bwestji naukowj ch. Jeżeli jeden profesor wystąpił 
z odkryciem, że Neusenex była żoną Amenchote- 
pa VII. drugi zwalczał go najgoręcej, utrzymując, 
że Neusenex i Amenchotep V II nie istnieli —  by­
ły to tylko symbole słońca i księżyca. Obecnie 
spuiy profesorskie wyglądają inaczej. Zasiaua w re­
dakcji dwóch profesorów, jeden pisze artykuły 
frontowe i,na froncie pisma i o froncie wojska), 
drugi obstawia tyły pisma. I obaj się zwalczają 
w tym samym numerze. Jeden proponuje kary sro­
gie na szerzycieli wieści złych, jakto bywało w  „om­
szonym reku 1853 (zapewne 1653), drugi woła 
głosem donośnym: Lwów w niebezpieczeństwie! 
W  tym samym numerze dwa zdania inne. Jeden 
chciałby wystrzelić z „taraśnicy" tych, co nie wie­
rzą w  komunikaty, drugi wydaje własny komuni­
kat. I na dobitek złego kryptonimy takie podob­
ne... Na szczęście pocieszmy się, ze widzieliśmy 
profesora, który spierał się sum z sobą, w  tym 
samym artykule, nte mogąc wybrnąć z alternaty­
wy, czy pewna akcja jest klęską militarną, czy 
nią nie jest...

M. M

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Marty; j t . kat. Aftynolieaa. Jutro r i ,  kai. 
Vbdooa i Senny; er. kat. Martyny m. —  W .chód słońca 
4'28. zachód 7 50.

W 2  Ł n o i B l e .
—  Dla żołnierzy na froncie i pozostających 

w szpitalach lwowskich przeznaczyło wydawnic* 
tw,> „Kurjera Lwowskiego* bezpłatnie (codziennie) 
po sto egzemplarzy „Kurjera Lwowskiego11, które 
składa dla żołnierzy na froncie na ręce Komendy 
„Związku strzeleckiego na wschodnią Małopolskę11 
a dla żołnierzy, pozostających w szpitalach lwow­
skich na ręce „Koła studentek".

—  Dr. Bałeelti, generalny delegat rządu wy- 
jucf ał wczoraj do Warszawy na konferencję mini­
sterialną. W  Warszawie zaoawi p. delegat tylko 
we czwartek do wieczora i wraca do Lwowa 
w  piątek przedpołudniem.

—■ Z źałohfisj harfy. W e Lwowie zmarł 
w 33 u życia Wmdysiaw Skibiński, starszy 
sierżant sztabowy parku lotniczego, obrońca Lwo­
wa, odznaczony krzyżem i orlętami. Pogrzeb od­
będzie się w piątek, z domu żałoby przy ulicy 
Hofmana 1. 22, na cmentarz obrońców Lwowa.

—  “CZEGO BRONIMY11- Staraniem bjura propa­
gandy D. O G. Lwów idnia 31 lipca i 920 r. o godz. 
6 wiecz. w sali ratuszowej wygłosi profeso- Włady­
sław K u c h a r s k i  odczyt ipu t. “Czego brenimyi' 
Treść: 1) Bogactwo ducha narodowego; 2) Dary na­
turalne; 3) Wytwórczość. Przy wstępie na salę do­
browolne datki na cele 'Wszystko dla frontu".

— Z opłat Od widowisk na ubogich m. Lw o­
wa uzyskała gmina m. Lwowa w r. 1919/20 o- 
kolo 3.O00.000 kor. Teatry opłacały 10 do 20‘'/o, 
kinoteatry 30% a Colloseum 40%-

—  Pozdrowienie z pola. Najserdeczniejsze 
pozdrowienia dla wszystkich lwowianek zasyłają 
z prośbą o wzajemność „łaziki11 sztabu 38 p. p. 
z frontu litewsko - białoruskiego. Roliauer, Czyż, 
Diamandstain, Zawadzki, Zawałkiewicz, Waydowski.

Tylko dla pięknych zwolenniczek 5 pp. Legj. 
nagły, a niespodziewany transport całusów prze­
syłają iwowiankom, sierżanci: Luty Feliks, Adam­
ski Wicek, Homa Jasiek, Malinowski Ma.jan, Gizy- 
wińsk. Józtif.

— STRZAŁY NA ULICY DO UCIEKAJĄCYCH 
ftfięźNiow. Wielką panikę w mieście wywołała 
wczoraj wieczorem około godz. 8 gęsta strzelanina 
na ul. Gródeckiej, vook kościoła św. Anny. Prawa-1 
dzono z zakfadu karnego nad silnym konwojem duży 
transport więźniów na dworzec główny. Nagle nad­
jechał szalonym pędem, jak zwykle u nas jakiś auto- 
ynobil i spłoszył konie, zaprzężone przy kuchni wojs 
sniowej. Rumaki poczęły biedź wprost na konwój 
więźniów. Jedni z nich usunęli się szybko na bok. 
Inni postanów® (skorzystać ze sposobności i dać drafł 
paka. żołnierze poczęły strzelec za uciekającymi. Pus 
bliczność w j opłochiu uciekła do bram, ‘a w  wozie 
tramwajowym, jadącym w  tym momencie z Janow­
skiego, wszyscy pckiadli się na podłodze. Bardzo! 
wielu więźniów z konwoju rzuciło pic w czask strze­
lanin^ na bruk. Z  uciekającycl więźntfów j e d e n  
niejaki. Morawski z o s t a ł  z a b i t y ,  trzeci ciężko, 
a jeden lekko ranny. Strzały powstrzymały gremjalną 
ucj

Trze eh więźniów uciekających schwytano, a je­
den tylko zdołał zbiedz. Rannych’ więźniów, t. j. 
Edw. Murarskiego, I. Łuka, W ł. Jateubowskjego f R. 
Hirowskiego odwfezSano do szpitala, zwłoki zastrzer 
lonego do kostnicy. Konwój udał się na dworjee —  
Z  przechodniów nikt —  na Szczęście — nie odniósł 
szwanku.

—  ECHA ZBRODNI UKRAIŃSKICH. Rozprawa 
przeciw b. żołnierzowi ukraińskiemu Romainw' Bu-} 
fanowi, który w  listopadzie 1918 r. na ZniefeienTr 
dwoj ^etdzieci zestrzelił, jedno ciężko zranił, a nadto 
amesztowa] jednego z tamtejszych Polaków, odóajac 
go oficerowi ukraińcjkferniu, który bez wyroku kazał 
zastrzelić njess ężęśliwego., została odroczona. Nie ja-i 
wal się bowiem główni świadkowie dowodowi, prócż 
tego oddano oskarżonego badaniu lekarskiemu, twier­
dził on bowiem, że prawą ręką nie może władać, 
że nie mógł więc z tej przyczyny strzelać. Badanie 
ręki nastąpi za pomocą naświetlania 1 L p_, co po­
trwa ezas dłuższj.

—  Z KRONIKI WYPADKÓW R. Kuraś przy 
przenoszeniu pak z wódką przy ul. Zielonej 49, do- 
znai silnych wewnętrznych obrażeń. Pogotowie ra­
tunkowe po zaopatrzeniu , odwiozło go do szpitalja*

Michałek O., Lat 10, bawiąc się prochem strzel­
niczym, w  czasie wybuchu- popiekł Sobie twarz i 
ręce.

M. Kślegerowa, lat 52, zgłosiła się na pogotowie 
ratunkowe ze złamanym obojczykiem.

—  Z POWODU ZDENERWOWANIA. P Mar ja 1.1., 
pię mogąc otrzymać przepustki na wyjazd ze Lwowa 
do Bielska, zażyła rozczynu subljmatu w  zamiarze 
pozbawiania sfę żyćia. Po przepłukaniu żołądka po-j 
gotowi® ratunkowe odwiozło ją do szpitala,

—  KRADZIEŻE I WŁAMANIA Z. Wirtowi, u-
chodźcy z Wołynia, w przejeździć ul. Na Błonie skradł 
nieznany chłopak z wozu kosz z rzeczami wartości
30.000 mk.

F. Ozicnsowf kradziono w tramwaju K.~D. portfel 
z 49.800 mk.
t Do miesżkanja K. Tarnowskiej przy ul, Małeckie­
go  9 włamali sie złodzieje przeć południem i skradł* 
garderobę i biżuterjfi wartości 40.000 mk.

Dc mieszkania M. Schatza przy ul. Klep oraw­
skiej 25, przez otwarte okna na I. piętrze dostał 
sjię złod^ej po drabiiife i skradł pościel i oleljzii4> 
wartości 8.000 ms-.

W  P o l s c e  i  n a  f o i l e c l e .
—  Centralny zarząd gospód frontocDych 

Piszą nam z W arszawy: W celu skoordynowania 
pracy różnych czynników urzędowych i społecz­
nych, został zorganizowany C. Z. G. F. Obok 
przedstawicieli poszczególnych działów wojskowej 
pracy opiekuńczej i propagandystycznej w skład 
tego zaiządu wchodź' deiegat Białego Krzyża jako 
centrali towarzystw, pracujących dla żołnierza. 
S’edzibą C. Z. G. F. jest seKcja propagandy i o- 
piek: nad żołnierzem przy II. oddz. sztabu gener. 
N. D. w Warszawie, Mazowiecka 5. C. Z. G. F. 
ustala punkty, w których rrają działać gospody, 
zatwierdza personal, zaopatruje gospody, kontrolu* 
je transporty i pizeprowadza inspekcję wszystkich 
gospód i herbaciarń na wschód do Warszawy. 
C. Z. G. F. zwraca się do 0.7,ólu z gorącym we­
zwaniem o pomoc dla gospod żołnierskich. Nie­
chaj ta pomoc w  środkach mate-jalnych, w pro- * 
dukrach żywnościowych, w towarach dla kramów 
żołnierskich i t. d. zaświadczy żołnierzowi, że stoi 
za nim całe społeczeństwo.

—  Samobójstwo syna Wilhelma 11. Z Ber­
lina donoszą o samobójstwie najmłodszego syna 
b. cesarza niemieckiego ks. Wilhelma. Powodem 
samobójstwa była mania prześladowcza i stosunki 
rodzinne. W  r. 1916 ożenił się z córką księcia 
Edwarda Anhaltskiego, która w rozu zeszłym o- 
puściła go i żniknęTtf bez ślaou.

Teatr art. liter. „Gajino de Paris", Rejtana 3. 
W ielki atrak. program: arje, kuplety, recytacje, śpiewy, 
tańce, farsa i oparetka z udziałem całego zespołu.

Naczelny urzędowy zakład aproroizacyjni'
(„Nuza") zawiadamia wszystkie konsumy, że urzę- 
dować będiie nadal Lez żadnej przerwy.__________

*  * i

K a m n n t f c a t y .

SEKCJA SAMARYTAŃSKI CZERW KRZYŻA1
składc serdeczne podziękowanie konsumowi przy ul 
Janowskiej za Wojny dar, złożony w artykułach spo- 
żywcr-icŁ dla Stacji posiłkowej na Dworcu głów-> 
nymt

Rejestracja inwalidów z tytułu świadczeń 
wojennych. Na skutek rozp. M. S. Wojsk, w zy­
wa się wszystkich inwalidów, którzy jaKO woźni 
cy, robotnicy i tp. wskutek powołania ich do po­
mocniczej służby wojskowej, na podstawie obo­
wiązującej usiawy austr o świadczeniach wojen­
nych, ponieśli szkody na zd.owiu, aby zgłaszali 
się w przynależnych ekspozyturach sekcji opieki 
M. S. Wojsk, celem rejestracji i ewentualnego 
przyznania zasiłku inwalidzkiego.

Inwalidzi tacy powinni przy zgłaszaniu się do 
rejestracji przedłożyć dowody powołania ich do 
pomocniczej służby wojskowej na zasadzie ustawy. 
Szaf generalnej ekspozytury: Past, gen. ppor.

——o«——
Nie wolno sprzedać alkoholu. Dyrekcja 

policji we Lwowie przypomina wszystkim właś­
cicielom lokali gospodnio-szynkarskich, że we 
Lwowie i w powiecie lwowskim obowiązuje bez­
względny zakaz wyszynku i handlu palonych trun­
ków spirytusowych, wina i miodu. Przeciw win­
nym przekroczenia tego rozporządzenia dyrekcja 
policji wystąpi z całą surowością.

■—♦ --
X V II.  E. D E P A R T A M E N T  M A G IS T R A T U .

LB. 418/20. we Lwowie, ania 27 lipca 1920.

Rozdawnictwo spożycia.
Magistrat podaje do wiadomości, że biura 

okręgowe dla rozdawnictwa kart spożycia dziel­
nicy 111-ciej mieszczące się dotąd w renlnoścn 
1. orj. 60 ul. Żółkiewska —  zostaje z dniem J 
sierpnia 1920 przeniesione do realności 1. o: ; 
12 ul. Krasickich w parterze na prawo Z po­
wodu przeprowadzki będzie biuro zamknięte w 
dniach 31 lipca 1. i 2. sierpnie 1920 r.

 o-----



' tfUBjER L W o WSKI z dni i 30. lipca 1920. Nr. 180 7

K o m u n ik a t y -

Sekcja nauczjrfeiełi T  N S. W . wzywa 
członkinie na zebranie we czwartek 29, bir 9 g. 

,5-tej ul. Czarneckiego 12- W sprawie rofctląiftłu u- 
zyskanych prowiantów. Nieobecne nie będą uwzględ- 
rjon-a

 o ----

W e Lwowie, dnia 27 lipęą 1920.

^pizedaż cukru białego.
W  przyszłym tygodniu sprzedawać będą ik lfpy 

miftiskie, rejonowe i konsumowe na karty cukrowe 
nr. 8 eu&ier biały w Pości 300 gramów na osobę 
po ceme 27 marek za kg. prócz kosztów opą- 
dcowtnia
i Celem wykupna asygnat na cukier zachcą się 

w M, Z. A. zgłosić pp. kupcy rejoopwl dzielnicy 
i., Tl., 111., IV. i V. dnia 30 lipca $  piątek, pp. 
kupry rejonowi dnieln. V ! . oraz pp- zarządcy 
kunsumów i zakładów dnia 31 lipca w sobotą

Ponadto zawiadamia się P. T, publiczność, że 
w e  wszystkich sklepach miejskich bez względu na 
przynależność rejonową można nabywać mąkę ku- 
kuiydzianą w cenie po 12 mk. za litr, a to po 
•i litrze dla rodzin poniżej 5 osób, po 2 zaś litry 
■dla rodzin liczniejszych.

można w  PoŁsoe na podstawie dokumentów już od 
w. 14-gP (lokacje wsi na prawic wołoskiem), w Są- 
4cw «) źijje, na Podhalu i Orawie od początku w. 
15-ga i indziej, głównie zaś w i  poi. w. ltłijo na 
Śląslui i  Morawach w. l^ p o  i 17-jjo w . Osady ru­
skie w GaNcjl zachodniej w pbszarze górskim wyro* 
sły przeważnie na podłożu tej kolónazacji. Nazwa 
Lach na tymże obszarze (także ęia Morawach, i na Sto* 
W#czyśóe) wsŁazuje na <tewny # -4 C  plemion pol­
skich.

Towarzystwo Historyczne
we Lwowie.

Na wt tern zgromadzeniu członków T ,H prze. 
Isrwdhiczący prof. L. Finkel przedstawił pprawozdam^ 
2  działalności towarzystwa od maja 1917 r. do końca 
czerwca 1920 r. które przyjęto do wiadomości. Na- 
Isiiętpnii na w,t:jio»ek komisji rewizyjnej udzielono wy-, 
(działowi absolutorium. Wkładka roczna członka wy- 
toosić będzi* od r. 1920 mk. 60. Nastąpiły wyborj : pre- 
jzesc~n. został nadal prof. L. Finkel, wiceprezesem; 
prof. W ł. Abraham, skarbnikiem prof. T. Urbfa.Lk5( 
sekretarzem dr T. E. Modelski. Do wydziału we* 
szli; dr. E. Bai-wlnjskl, prof. W i Bruchnalskl, dyi-t 
!AI. Caotowski poof. J. Ptar,nik, Z. L. Radzimiński 
prof. A. Szelągowrki. Redakcję "KwartąlTijikd HIst*> 
ayozneog" powjarzono dr. Al. Semkowiczowi t kondtej 
nedakcyjny składają: pp. W ł. Abraham, B-, G^Lęrt 
Br. Gubrynowicz, K- Hartleb T. E. Mode'«ki; Cz. 
Nankr, A. Polać kówna, H. Sawczyfekii T. S^Inlcłd)
i  K. TyisAowtel^- Kcąnlsja rewizyjna- pp. O, BorihfoW* 
ski, J. B. Chłoctecki, J. Nogaj; E. SeKlrmer. W  końpu 
idr. T. E. Mocfelśki wygłosił rzecz d ' ‘Lachach1'.

Pi.eiegent omówił sprawę Lachów ze stanowiska 
łustor/czn-aga, Hngwlstyezneiggo I etnegrafieznego. 
Praee Małeckiego i Potkaiiskiego dały cały szereg 
pozytywnych wyników. Badania historyczne stwier^
ii za ją, że nazwa Lach nie była rmidcią, Jęcz 'lgdap 
waną była Polakom przez lądy sąsiadujące od połonin r 
w^ch. (Rusini).
ł Próby udowodnienia, że fstruato, a .bąwet istnhi- 
J-e od ębna plemię polskie Lachów, zawodną Prelegent 
wskazał, że nazwa Lach występuje na terytorjum ru­
ski',n, gdzie Polacy ot} wieków stykali się z Rus* 
ban, i, a dalej pą całem Podkarpaciu, Podhalu I Pod­
górzu w  byłej Galicji, na Śląsku cieszyńskim, w  pół­
nocno -  wschodniej części Moraw (Lach, Las! druga 
ich nazwa niemiecka Waswrppltai, Wć isęrpollaken) 
na Płowaezyźnis zachodniej (Trenczyn, Orawa) I na 
Stawaczy^nie wschodniej (Spisz, Szarysz, ZempHn-j 
Abs^; -ioma, gdzie wstępują jeszcz*3 nązwy jjine: 
Slowiacy i Cotacy, lud dawniej polski). Prefcgleut 
stwierdza, że na tym obszarze całym istnieją również 
hazwy topograficzne taicie, jak: Lachy, Lachów* c; 
lachówka, Lachów groń, Lachów wierch i t. p.; 
a obok niah z reguły nazwy pochodzenia rumuńskie­
go, lub dla osad woło ilti.h i ruskich charaktery 
styczne, jak: Magura, Mi.iczo); Kiczeraj; Ddał (rumj. 
cfel, deallb), groń (runu gruyjf): Sjhlą (Zasfhle),; Strą- 
tyska i w. i., a nadbo takie, jak: Wołpszyn; Wała*- 
ehówka, Wołoszczyzna i t. p. Stoją one w  7w;qzku 
z osadnictwem wołoisfeo -  ru s k ie  w  Polsce. Osad­
nicy wołoscy i ruscy, bo przeważnie z tych elementów1 
|Bkładało aię to osadnjctwo, głównie z W “gier, posw 
wali się ze sfc idami bvdła pąo obu stokach Karpat w 
kie-unku zrehoanjm aż no Morawy. Prawie wszędzie) 
|lvytrtarodcvvxIi się (W ałąa  morawscy, śląscy i węgier- 
Iscy na Słowaczj źnie), ate pozostań|lf po robfe ślady 
w  nazwach topograficznych i w  sam- i pazwfe Lach 
jna oznaczenie Ptaków , która to nazwa żyje dótąd i 
błąka się w całej góralszczyźnie, gdzie Istniało osad* 
|4ctwo w«łQgto> -  rutWe. Osadnictwo te Stwierdzić

Lud w obronie państwa.
(Koropondencj a wiosno jKurjewi Lwowskiego").

Przemorsb. 25. lipca 1920 r.
Z Przęworska donosimy, że wiesc „Ojczyzna 

ty n iebezp ieczeństw ies ilnem  echem odoiła się 
W naszym powiezie. Zawiązał się powiatowy ko­
mitet obrony państwa do którego weszli członko­
wie z różnych' stronnictw. Komitet ten przy współ­
udziale tutejszego posła ludowego Pieniążka, urzą- 
dsił dwa wielkie zebrania (pqd gołrm niebem z po­
wodu licznego udziału ludności powiatu), jedno w 
Przeworsku, a drugie w Kańczudze. Liczni mów­
cy ą także i ppseł Pieniążek przedstawili zebra­
nym grozę położenia i grożącego nam niebezpie­
czeństwa. Skutek był błogi, bo zaraz na ochotni­
ka zgłosił się liczny zastęp młodzieży, zaś powo­
łani i na skutek wezwania władz woj­
skowych, jak jęden mąż zgłosili się do szeregów 
wojskowych —  zawiązał się również drugi komi­
tet/ ktpry na stacji w Przeworsku urządził Kuehn.ę 
posjłkową dla żołnierzy rannych i uchodźców.

Rozporządzanie nnozelnilta
okręgu podolskiego.

W AR SZAW A. W P I .  Naczelnik C_ręgtt Podol­
skiego ogłąszu następujące rozporządzenia:

Narządzam, by wszyscy urzędnicy okręgu Podoi 
skiego najdale, do dl 28. V II. br. stawili się db 
miejsc, do których zostały ewakuowane ich urzędy

Wfewl tUewykonanla niaiejszego rozporządzenia) 
będą niezwłoczri'; zwoi lteni z  urzędu i stracą pra­
wo na otrzym* nie oćbzkodowania.

tego ći urzędnicy, kiórzy infe stawią się * 
ni* wyliczą z wzl/tych zaliczek, awansów itp., będą 
uważani jako uchylający się od rozrachunku.

Rozlokawnle urzędów Okr. Podolskiego ięsi nastę­
pujące':

1) Orzą*! Okr. Podoi kiego j komisariat m. Ka­
mieńca miasto Łódź.

2) Starostwo Kamtenieckle, Uszyckle oraz Urzę-f 
dy szkolne Okr. PodoMt-degc m‘astc KaHsz

3) 'Starostwo PtaKdrow^ilie, Latyczowskle oraz 
Zarząo Dóbi Państwowych, miasto Turek ziem! Ka­
liskiej (dbję^d kolejowy do miąstą Kalisza).

4) Kamieniecka Izba Skarbowe f Sąd Ok*. -  
m. Częstochowa.

Łódź, dnia 2S. lipca 1920 i .
Bolesław KRACZKIEEWIC2. 

Nacwlnik Okręgu Podolptj ;go.

Zakaz muzyki i zabaw w Króle­
stwie Pclskiem

W  „Dzienniku Ustaw “ ogłoszono następująca 
rozpowądzenie: Na podstawie artykułu 2 p. f) u* 
stawy z 25. lipca 1919 r. w przedmiocie zapew­
nienie bezpieczeństwa państwa i utrzymana po­
rządku publicznego w  czasie wojny i rozporządze­
nia rady ministrów' z 20. kwietnia 1920 i. niniej- 
szern na obszarze b. zaboru rosyjskiego zam.dzam 
co następuje:

1) Zabraniam w restauracjach, kawjąr,nach, 
cukierniach, jadłodajniach, wszelkich koncertów i 
popisów muzycznyęn.

2) Zawieszam funkcjonowanie wszeil ich Ka- 
bąjetów, sal tańca, sal weselnych i t. p., oraz za* 
bianiam urządzania zabaw tanecznych również w 
lokalach prywatnych.

Winni wykroczeń przeciwko niniejszemu roz­
porządzeniu ulegną w drodze administracyjnej ka­
rom aresztu do 3 miesięcy lub grzywny do 3,000 
marek.

Rozporządzani* niniejsze nąbięra mocy obo­
wiązującej z dniem ogłoszenia.

Warszawa, 20. lipet 1920 r.
Kierownic ministerstwa spraw wewnęipnych 

J  Kuczyńsk:-

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej AuniniwtracjL)

Na osia pleb*scytow<;:
W  handlu K. JaołońskSego, fpzy SjI. KiocnanowB^-H- 

og 3, złożyli gości© 30 ml..

Na cele ' ‘Wszystko dla łrufltu<‘:
W  handlu K. Jabłońskiego, pczy pi. KodiHBDwTskifc** 

go 3, złożyli gi śqiie 600 ^nk. Stanisława “awwrMfis 
100 mk.

Na uddrjał cniwWezy usta 4r^> łPhraLame- 
Dyr. W inceny | Marja Amołdówle 20Q mk.

Na ąm|ę ochbtuiczą:
K. S. z  Borszczowa 500 pak. Jozef S ru.yeu^t 

z K-^mrowa 100 mk.

D b  żołn.erza pnkdćjego:
J. Szafrański 100 mk. Z dobro wolnych' składek uf- 

częszcz-.jąoej publiczności do teku. "hałlf* vu*r kgO
manel'.

Dis. atwji plosaftsowe, ź o ^ -rz a  polskiego:
I. K. 9 kor. 44 hal moneta niklową j  miedzianą-

O G Ł O S Z E N IA .
W6SO*ą

aktw y ś w i e t l a  dziś i w dni n<istępn& kotpejją w  3

m c , b  m s m u s i H
zę zn an a  O S  3 O S  ^ H U S H  —  X adto  d o b o ro w e  u zu p e łn ien ie  p rogram u .

Nauka i wychowanie.

REPETITORJUM matpry se- 
miuarjalnej jesienn-gu ter- 

rninu r o ł f  aci/nam 3. sierpni! 
Zgłosaenia Zacharjewicza 3.

4879

P>saiy I prace.

STARSZY asystent farmacji 
Polak, wolny" od wojska

poszukuje posady lub 
du. Latu »wski Dolina 
Stryja.

zarz&
KoP
4919

Mieszkania.

APTEKA Jnlinsza Nowickie­
go wPe(.zeBi.*yBi-, poszukuje 

asystenta farmacji. Bliższe 
w iadomołću właściciela. 4790.

POKÓJ umeblowany do wy­
najęcia Kochanowskiego 

17. I. o 4882

MODNIARKĘ tylko pierw- 
szorzęduą silę przyjm ie 

Salon Mód „Nina“ w  Krako-1 
w ie ul, Karmelicka 9. W  razie! 
poł-zeLy mieszkanie i utrzy-iwicz Łańcut 
manie M pewaiou* *ji28;S»kola.

ZARAZ do wynajęcia pokój 
kawalerski umeblowany, 

u,. Klonowicza I. 6. w  podwó­
rzu na lewo. 4905

PJBIESZKAM z Władziem w 
|*l Łańcucie Marjan Maikie- 

Podzwierzyniec 
4922

Z POWODU wyjazdu odstą­
pię 3. umeblowane pokoje 

z kuchnią, łazien.:ą inteligent­
nej rodzinie, ad--es 
administr.

wskaże
4749

PODRABIANIE i podszywanie 
pończoch, wykonanie do 

trzech dni w pracowni Pafn 
ska 27. parter na prawo w 
podwórzu. 4918

KTOBY wiedział, gdzie znaj­
duje się JAN KRZEMIŃSKI, 

były szeregowiec austrjacki 
20 pułku piechoty 11 kompa­
nii, zechce doiueSć matce Ro- 
zalji Krzemińskiej w Stanisła­
wowie ul. Lipowa 82. 4914

K R Y N IU A  £DRÓJ
mieszkania do wynajęcia w  
wielu Denziorataeh i willaeh, 
latwoś* nabywania biletów 
kąpielowych. enręwizaCja zna­
komita, dogodne połączenie 
pociągów bezppSrędnicl po­
spiesznych i osobowych. Mu­
zyka teatr, i wiele przyj em- 
nośfil uroztr-Jcających kura-ję, 

4913

Mfne.

MEMORJAŁY, statuty, okól­
niki, oaezwy, po dani i. 

skrypt* dykto*, -ne przepisują 
na maszynie konc. Zaaład 

IRENA* Sapiehy 47 48110

ODSZUKUJĘ roazin z W ołyni* 
* S. KonfajskiL. Schrag P. Ks. 
Cryn adres Kaliska ul 1. 12 
Hatrkńaif, Radnaka. I V .



KURJEfl LW OW SKI z dnia 30. fc-ia 1920. Nr. 125.

r t i r t r o c s n i i i  codz.ennie o g. ~! 30. — S t a r o b o ja r s k i  b a ! ,  balet 16 osob . — St. Śliwiński z teatru „M iraż“ w Warszawie. —
ŁWm  Mirska, pieśniarka. — Les Fleurs, gim nastycy. — Duo Conrady, tan cerk i.'Rozkosze ojcowskie, farsa. — ---------

■  ^  '  - -  - J  K  v J  I ł J i  yj niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7-3o. —  Bilety wcześniej do nabycia w  składzie papieru S. Gabryela, ul. Legionów 3.

99B A Ł T Y K
Polskie Towarz. Żeglugi Morskie] i fizecznej S. A.

rozpisuje Subskrypcje
na kapitał akcyjny. —  Kapitał z a k ła d o w y  em itow any  będz ie  u) k ilk c  serjach.

wysokość pierwszej serji wynosi

4 ,0 0 0 .0 00  marek poi,
fikcje po 500*—  mk. każda, fikcje m ogą  być sp łacane rafam i. Wysokość 

p ie rw sze j rafy  200*—  mk* Dalsze z a ś  rafy m o g ą  być sp łacone W c iąga  11|2 roku.

Subskrypcje przyjmują:
V  W s r s z a s s l e ,  o r a z  w e  w s z y s  k i c h  s u t y c h  f i l i a c h :  B a a k  H a n d l o w y  1 B a n k  E u -  

p i e c t w a  p o l s k i e g o .
0 9  f i r n d £ i 3 d z t f :  P o l s k a  K r a j o w a  K a s a  P o ż y c z k o w a .
B i  S t i & i i s l k f i ;  B a n k  D y s k o n t o w y ,  
r n  : B a n k  D y s k o f t M iw y .
JO  S ^ r a l ^ b w s e  £ IhSSH SW ^  o r a z  w e  w s z y s t k i c h  s w y c h  f i l j a c h : B a n k  K r a j o w y .
I B  W - U i a i a : B a n k  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h ,  —  w s z ę d z i e  P o c z t o w a  K a s a  

O s z c z ę d n o ś c i ,  —  k o n t o  n r .  1 0 2 0 . 4901

K O N K U R S .
Ma^łstfai » .  L w i a  rozpisuje Hinlejszein 

Hcokors zewnętrzny n i 5 posad rewizorów 
tarę wyeh w charakterze prdorzędniKów gminy.

W y m o g i  do u z y s k a n i a  posady;

1) Obywatelstwo Polskie,
2) nieprzekroczoay 40 rok życia,
3; nieskazitelna przeszłość,
4) zwolnienie od służby w ó jtow e j,
5) świadectwo odbytego kursu towaroznaw­

stwa w Fizykacie miejskim.
Do posady tej przywiązane są pobory podurzędników 

analogicznie co do wysokości do poborów podurzędników 
państwowych.

Posady zost nr nadane na 1 rok prowtzorycznie a 
stabilizacja nastąpi po roku nienagannej . zadawainiającej 
służby.

Od stałych mnkcjonarjuszy gminy miasta Lwowa u- 
biegających się o te posady wymaga :..ę tylko dowodu ad 
5) wymienionego, którzy mogą być przydzieleni prowizo­
rycznie przez Prezydenta miasta na 1 rok do pełnienie 
ftmkcji rewizorów targowych z dotychczasowymi pobora- 
ifti a następnie stabilizowani na tei posadzie w  charakte­
rze podurzędników.

Podania należycie udokumentowane i ostemp^wane 
należy wnosić do BlaaB fra z . Magistratu w  terminie do 15 
sierpnia 1920. 95

kapo* i sprzedaż:

1/cPIĘ  realność z dużym o- 
• »  grodem możliwym kom­
fortem. Zgłosz. adm. „Kur; era*
J. A. B. .884

KOSZE, kufry skrzycie sprze­
da stolarz Ossolińskich 9. 

■w podwórzu. 4910

CfZPIG biały 4-o 
®  do sprzedania 
lańskich 8. 11. p.

miesięczny 
ul. Szum- 

49X1

W ILLA z największym kom­
fortem pół morga sadu 

w  razie kupna wolna do za­
mieszkania sprzeda za 850.000 
Marek.. Ozyk Kopernika 2. II. p. 
nad Apteką od 5-6. 49X5

L. II. 1540. W  Cieszyn.e, dnia 21 lipca 1920.

Ogłoszenie Konkursu.
Komisja Szkolna Księstwa Cieszyń­

skiego ogłasza niniejszem Konkurs na 
następujące posady z sysfemizowanemi 
poborami w państwowem seminarjum 
nauczycielskiem męskiem z językien 
wykładowym polskim w Bobrku:

1. na posadę stałego nauczyciela głównego matę- 
matylci i fizyki lub nauk przyrodniczych i  matematyki na 
kursach z kw alifiku ją  do szkół średnich lub wydziałów.

2) na posadc stałego nauczyciela głównego języka 
polskiego na kursach z kwalifikacją do szkół średnich lub 
wydziałowych,

3) na posadę stałegc. nauczyciele szkoły wydziałowej 
ćwiczeń 7. kwalifikacją do szkół wydziałowych w  grupy 
językowo-historycznej lub przyrodniczej,

4) na posadę nauczycielki kobiecych robót ręcznycn 
z kwalifikacją do szkół ludowych i wydziałowych.

Podania zaopatrzone należycie w dokum enta 
służbow e i w ystosow ane do JVi nisterstwa Wyznań 
Religijnych i O św iecenia Publicznego w W arsza­
wie, w nosić na'eży w przepisanej droche słu żbo­
wej dó K om isji Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego 
w Cieszynie w term inie do 14 sierpnia 1&20 
Podania niezupełne lub soóżnione me będą u- 
względnione. 4901

Komisja Szkolna Księstwa Cieszyńskiego.

1 ^ . . :

KUPUJEMY książki treści 
beletrystycznej i nauSp- 

w »j pojedynczo i całe, księ­
gozbiory po najwyższych ce­
nach. Wypożyczalnia JVita“. 
Pasaż Hausmana S. 4920

KUPIĘ dom z ogrodem we 
Lwowie tylko przed rogatką 

.Dom z ogrodem" Admin. 

.Kurjera" 4917

FOLWAROZEK 45 morgowy 
w powiecie lwowskim przy 

gościńcu kompletnie i wzoro­
wo urządzony i zagospodaro­
wany z inwentarzami i kre- 
scsncją do sprzedania wyłą­
cznie Polakowi. Bliższych in­
formacji udzieli WP. Jan Na­
koneczny' ul. śvv. Zofii 22 1. p.

4916

Daebgwek cefentowph
polecamy najbardziej udoskonaloną

Maili; nam pal. Jimim"
Dzienna produlrcyi* do 800 sztuk,

jaK również wszelkie inne maszvny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

i t. cl.
Fabryka maszyn BRACI  HOFFMANN  

w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.
Na żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr. 28. 

bezpłatnie.

I
l i n n i i i c  ł  n l i n l  najwyższe ceny za rzeczy codziennei 

1 p ż w t l  go użytku, Inksnsowe, mebi antyki- 
etc. Kupno 1 sprzedaż rzeczy używanych, oraz sprzedaż kom- 

sowa. Lwów, Pańska 11 .1371

LM. 67726/20 
IV. O b w i e s z c z ę  a - e .
Wszyscy znajdujący się we Lwowie

wiM i meK oi 17 do 51 i
włącznie, bez względu na narodowość i wy­
znanie, zawód i stan, obowiązani są zgłosić 
się do rejestracji we właściwych komisatj a ­
tach w  nieprzekraczalnym terminie do dn*a 
30 lipca 1920, podając imię, nazwisko, t o k  
urodzenia, zawód i miejsce zamieszkania.

W yłączone od re jestracji są osoby  p o zo sta ­
jąca vi czynnej służbie w ojskow ej, Iud państw o­
w ej cywilnej jakoteź  zatrudnione w ch arak terze  
pracow ników , lub funkcjonarj :szy państw ow ych.

Magistrat król. stół. m Lwowa.
W e  Lwowie, dnia 2 ć  lipca 19z’0.

N e u m a n n  w .  r .

Ł  red <uo.j naczełnego; Dr. WtoOdnąerz Jacj^dsU. tM doii A. Goldmana, Lwów, SyirstusŁa 19. TT I1Ł 1J i*i . - j  - a. - i » - w  T i ,  i OŁB pt uCyLnficrfT|Brny; ladeusz otroecHOk


